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BUDUJĄSZKOfcE
WOJEWÓDZKA BIBLIOTEKA

PUBLICZNA W KRAKOWIE jest
częstym gościem w naszej ru­
bryce. Ostatnio Biblioteka prze­
kazała na konto budowy kwo­
tę 101 zł, jako składkę pracowni­
ków' za miesiąc sierpień br. Prosi­
my o przyjęcie serdecznych po­
dziękowań.

Wytrwale popierający naszą

akcję ROLNICZY ZAKŁAD DO­
ŚWIADCZALNY UNIWERSYTETU
JAGIELLOSfSKIEGO W KRAKO­
WIE, ul. Sarego 2, wpłacił na kon­
to budowy składkę za lipiec br. w

wys. 46 zł 50 gr. Serdecznie dzię­
kujemy i pozdrawiamy.

RADA ZAKŁADOWA WOJE­
WÓDZKIEGO URZĘDU KONTRO­
LI PRASY, PUBLIKACJI I WI­
DOWISK, Kraków Rynek Klepar-
ski 4, znów zasiliła fundusz budo­
wy przekazując kwotę 131 zł. Na­
szym wytrwałym sprzymierzeńcom
przesyłamy wyrazy wdzięczności.

Rośnie systematycznie grono in­
dywidualnych uczestników' akcji. P .

MARIA GRZEGOROWICZ zam. w

Krakowie przy ul. 18 Stycznia bl.
32 przekazała na fundusz budowy
kwotę 50 zł. W imieniu przyszłych
uczniów najnowocześniejszej szko­
ły Krakowa prosimy o przyjęcie
serdecznych podziękowań.

Dziękujemy serdecznie również

p. BARBARZE L . zam. w Krako­
wie przy.ul. Reymonta 11, która

wpłaciła na konto budowy kwotę
50 zł.

Ag>CJA TRWA!
KONTO NOSI NAZWĘ: CZY­

TELNICY ECHA KRAKOWA BU­
DUJĄ SZKOŁĘ.

NUMER KONTA: PKO 4—9—6G0.
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broni

jądrowej
TOKIO.

Na końcowym, plenarnym
posiedzeniu międzynarodo­

wej końferencji na rzecz za­
kazu broni jądrowej w Tokio,
uchwalono w dniu dzisiejszym
szereg rezolucji nawołujących
do powszechnego rozbrojenia i
pokojowej współpracy między
narodami.

■Rezolucje domagają się anu­
lowania japońsko-amerykań-
skiego „układu o bezpieczeń­
stwie", zawarcia paktu nie­
agresji między państwami a-

zjatyckimi i osiągnięcia poro­
zumienia w sprawie zakazu
doświadczeń z bronią jądrową.

W konferencji, któ” zorga­
nizowana została z inicjatywy
japońskiej rady do walki z

bronią atomową i wodorową,
wzięli udział przedstawiciele
31 państw.
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Dzieci baz osiek!

ofiarami

wypadków
8 bm. we wsi Pigzy, pow.

Toruń, 4-letni Franciszek Sier-
backi, pozostawiony bez opie­
ki, wpadł do nie zabezpieczo­
nego dołu po wapnie napełnio­
nego wodą i utopił się.

W tym. samym dniu, w

Strzelnie pow. Mogilno, 4-letni
Zbign.ew Malicki wsiadł pod­
czas postoju na boczny stopień
samochodu miejscowej straży
pożarnej, czego obsługa nie
zauważyła. Kiedy samochód
ruszył, chłopiec w biegu ze­
skoczył, ale dostał się pod koła
samochodu, ponosząc śmierć
na miejscu. i
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Niecodzienny , ładunek
przywiózł ze Spitsbergenu
do Gdyni holownik Polskie­
go Ratownictwa Okrętowe­
go „Jantar". Był nim ol­
brzymi czerep wieloryba,
znaleziony w ubiegłym ro­
ku przez polskich polarni­
ków na Spitsbergenie. O
rozmiarach czerepu świad­
czy fakt, że tylko górna
szczęka waży ok. 1000 kg.
Na zdjęciu: wyładunek,
wielorybiego czerepu z ła­
downi „Jantara". Wzbogaci
on zbiory Muzeum Mor­

skiego w Gdyni.
CAF — fot. Kosycarz

Stan ludności

FinSandii:
4,44 min osób

HELSINKI
Jak podał fiński centralny

urząd statystyczny — Finlan­
dia liczy obecnie 4,44 miliona
mieszkańców. 38 proc, całej
ludności Finlandii mieszka w

miastach.

Hola USA
do rządu Kuby

NOWY JORK.
Ambasada amerykańska w

Hawanie przekazała 8 bm. ku­
bańskiemu ministerstwu spraw
zagranicznych notę, w której
rząd Stanów Zjednoczonych
protestuje przeciwko nacjona­
lizacji przez rząd Kuby 26
znajdujących się w tym kraju
towarzystw amerykańskich.

Bliższe szczegóły noty
zostały opublikowane.

nie

Alarm nad brzegami 'Warty!

Ulice Poznania
zagrożone przez powódź
P)ziś,9bm. ogodz. 6 rano

'

główna fala powodziowa
minęła Śrem i zbliża się do
Poznania.

Woda nadal przybiera. Mimo
iż w Poznaniu poziom Warty
rrie osiągnął jeszcze stanu a-

larmowego, nastąpiły już
pierwsze wylewy na terenach

■niżej położonych.
Dziś rano woda z rozlewiska

koło mostu im. Marchlewskie­
go objęła część ulicy Czarto-
ria położonej przy starym ko­
rycie Warty.

W woj. Komitecie Przeciw­
powodziowym ustalono formy
przeciwdziałano wylewom w

okresie przepływu kulm nacyj-
nej fali, która spodziewana
jest w stolicy Wielkopolski w

środę wieczorem. M. in. spo­
rządzone zostały sp sy ludno­
ści, podlegającej ewentualnej

J
ułro Kraków będzie
na skraju niżu. Za­
chmurzenie duże z

rozpogodzeniami. W
ciągu dnia możliwe
przelotne opady desz­
czu. Rano mglisto.
Wiatr zachodni, pręd­
kość 3—7 m/sek.

Temperatura +18 — +21
st. C.

Cena 59 gr
A 1040.26
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W Radzie Bezpieczeństwa

ZSRR: Beiwarankowo

usunąć wojska kelgijskie
z granic Konga
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Kraków, wtorek 9 sierpnia 1S60

NOWY JORK
p bm. o godz. 18.10 czasu

warszawskiego, rozpoczęła
się nadzwyczajna sesja Rady
Bezpieczeństwa, w celu prze­
dyskutowania obecnej sytuacji
w Kongo.

190 tysięcy
turystów zagranicznych

zwiedzi Polskę
w bieżącym roku
Sezon przyjazdów turystycz­

nych z zagranicy w pełni.
Na warszawskie dworce oraz

lotnisko codziennie przyjeż­
dżają nowe grupy cudzoziem­
ców...............

Mimo niesprzyjającej pogo*
dy, w lipcu br. gości z zagra­
nicy zwiedzających nasz kraj
grupowo przyjechało za po­
średnictwem „Orbisu” blisko
10 tys., niemal drugie tyle
przybyło indywidualnie. Wie­
lu, przejeżdżając tranzytem
przez Polskę do Związku Ra­
dzieckiego zatrzymało się na

kilka dni także w Warszawie.

W liczbie turystów, którzy
przyjechali do nas biorąc u"
dział w zbiorowych wyciecz­
kach, najwięcej, bo aż 3 tys.
osób, stanowili obywatele USA
i Kanady. W grupie tej domi­
nowali nasi rodacy, z których
wielu brało udział w uroczy­
stościach grunwaldzkich oraz

bawiło u swych rodzin. Kilka
tysięcy turystów przyjechało
do nas z Anglii, Francji, kra­
jów skandynawskich, Szwajca­
rii i Włoch. Na Wybrzeżu naj­
więcej przebywało gości z Cze­
chosłowacji. Liczne były także
wycieczki z Bułgarii, NRD i
Związku Radzieckiego. Po raz

pierwszy przyjechali do nas

turyści chińscy, dla których
zorganizowano 3 -wycieczki.

Dla gości przyjeżdżających
grupowo, „Orbis” urządza kil­
kudniowe i dłuższe -wycieczki
po kraju wiodące do najcieka­
wszych regionów m. in. na Po-

icmcoanrs

Znaczki

ewakuacji w okresie zagroże­
nia. Pomieszczenia dla tej lud­
ności przygotowano w trzech
szkołach podstawowych — przy
ul. Bydgoskiej, na Ratajach i
Osiedlu Dębnickim. W salach
szkolnych ustawiano łącznie
700 łóżek. Przypuszcza się jed­
nak, że nie zajdzie koniecz­
ność ewakuacji ludności.

W pow. Środa, dzięki do­
brze zabezpieczonym wałom
ziemnym powódź nie wyrzą­
dziła szkód. Alarm powodzio­
wy utrzymuje się nadal w po­
wiatach Słupca, Jarocin, Śrem,
Poznań.

20 rannych
podczas
eksplozji

NOWY JORK.
Dwudziestu robotników

niosło ciężkie obrażenia
skutek eksplozji, która znisz­
czyła wytwórnię oleju roślin­
nego w pobliżu Rosadio (Ar­
gentyna).

Przyczyn eksplozji nie usta­
lono.

jszierze Mazurskie, w Tatry,
do Krakowa no i Warszawy,
inne wycieczki kierowane są
na szlaki Tysiąclecia.

Z uznaniem zagranicznych
gości spotkała się innowacja
„Orbisu”, która polega na wy­
najmowaniu samochodów oso­
bowych bez kierowców, do
dyspozycji turystów.

W bm. Orbis spodziewa się
obsłużyć ponad 10 tys. nowych
gości.

Dla zilustrowania rozwoju
ruchu turystycznego z zagrani-
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Zagraniczni
pedagodzy
wśród młodzieży
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uczące] się
języków obcych
Z inicjatywy Polskiego Ko­

mitetu do Spraw UNESCO
i Ministerstwa Oświaty, zor­
ganizowano w sierpniu br. 3
obozy dla młodzieży licealnej
uczącej się języka rosyjskie­
go, francuskiego i angiel­
skiego.

Pedagogiczne kierownictwo
obozów objęły grupy mło­
dych pedagogów radzieckich,
francuskich i angielskich,
skierowanych do Polski z

tych krajów przez narodowe
komitety do spraw UNESCO.

Obóz radziecki znajduje się
w Młocinach pod Warszawą,
obóz francuski w Zakopa­
nem, angielski w Inowrocła­
wiu.

W każdym z nich uczestni­
czy po ok. 50 osób. Mimo, że
obozy mają charakter waka-
cyjno-wypoczynkowy, pewna

ilość godzin przeznaczona zo­
stała na zapoznanie młodzie­
ży z kulturą danych krajów,
a także naukę .pieśni, tańca
oraz inscenizacje teatralne.
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i okazji
Olimpiad!
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sobie,
ostatnie
a zwła-
„samo-

wewnę-
narodu

cy do Polski warto dodać, że
w br. Orbis oczekuje ok. 100
tys. cudzoziemców, podczas
gdy w ub. roku kraj nasz

zwiedziło 70 tys. turystów za­
granicznych.
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MOSKWA.
Dziś 9 sierpnia rozpoczy­

na się w Moskwie XXV

kongres orientalistów.
NOWY JORK.
Rzecznik Stanów Zjed­

noczonych przy ONZ oś­
wiadczył, iż Komisja Roz­
brojeniowa ONZ zbierze

się ostatecznie 15 bm. w

celu przedyskutowania za­
gadnień rozbrojeniowych.

Oficjalne oświadczenie
ONZ w tej sprawie nie zo­
stało jeszcze opublikowane.

Jak wiadomo, Komisja
Rozbrojeniowa ma się ze­
brać na wniosek amery­
kański. Związek Radziecki

sprzeciwia się temu, uwa­
żając, że zagadnienia roz­
brojeniowe powinny być
przedyskutowane na forum

Zgromadzenia Ogólnego
NZ.

WASZYNGTON.
Jak wynika z opubliko­

wanych danych w USA ży-
je obecnie 180 milionów lu­
dzi. Liczba ludno ci USA
wzrosła w ciągu ostatnich
20 lat o 48 milionów.

LENINGRAD.
W Leningradzie zakoń­

czyły się tradycyjne —

XXXI Międzynarodowe
Targi Futrzarskie.

Wzięło w nich udział 195

kupców z 23 krajów, w tym
z Anglii, USA, Francji, Ka­
nady, Belgii, Włoch i in­
nych krajów. W charakte­
rze kupców, sprzedawców
1 obserwatorów w licyta­
cjach uczestniczyli przed­
stawiciele państw demokra- ]
cji ludowej.

Szczególnym powodze- i
niem cieszyły się norki, |
które wciąż jeszcze królu- ]
ją w modzie futrzarskiej i
oraz karakuły i słynne so- i
bole rosyjskie.
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ostatnim
swoim rejsie M/S

Batory przy­
wiózł do Gdyni

niecodziennych
pasażerów. Są to

trzy rasowe ja­
łówki z USA dla

Szkoły Głównej
Gospodarstwa

Wiejskiego w

Warszawie. W
czasie podróży
jałówki były o-

toczone troskli­
wą opieką pasa­
żerów.

CAF — fot.

Kosycarz
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wkrocze-
i wojsk

poparł
Konga,
w.ysła-

Sekretarz generalny ONZ
Hammarskjoeld złożył raport,
dotyczący realizacji dwóch po­
przednich rezolucji Rady. Po
2-godzinnej przerwie przema­
wiali: minister spraw zagra­
nicznych Konga, Bomboko o-

raz min. spraw zagranicznych
Belgii, Wigny, a następnie
przedstawiciel St. Zjednoczo­
nych, Cabot Lodge.

Lodge rozpoczął swoje prze­
mówienie od pochwał pod a-

dresem sekretarza generalnego
ONZ za „zdecydowane posu­
nięcia", które — zdaniem
przedstawiciela USA — pod­
jęte zostały dla realizacji u-

chwał Rady Bezpieczeństwa,
dotyczących wycofania wojsk
belgijskich z prowincji Katan­
ga z tym, że ich miejsce za­
jęłyby siły ONZ. Równocześnie
zaprzeczając samemu

Lodge stwierdził, że

wydarzenia w Kongo,
szcza pojawienie się
dzielnej" Katangi są
trany mi sprawami
kongijskiego, do których Orga­
nizacja Narodów Zjednoczo­
nych nie ma prawa się mieszać.

Przedstawiciel Tunezji, Morr-
gi Slim wniósł projekt wspól­
nej rezolucji opracowanej przez
delegację Tunezji i Cejlonu.

Projekt rezolucji wzywa
rząd belgijski do natychmia­
stowego wycofania swoich
wojsk z prow. Katanga i pod­
kreśla konieczność i
nia do tej prowincji
ONZ.

' Przedstawiciel ZSRR
propozycje premiera
Lumumby w sprawie
nia do tego kraju grupy ob­
serwatorów, składającej się
z reprezentantów Indii, Cej­
lonu, Ghany, Etiopii, Maro­
ka, Gwinei, ZRA', Afganista­
nu, Indonezji i Birmy.

W imieniu delegacji ra­
dzieckiej, Kużniecow zgłosił
następnie projekt rezolucji
stwierdzającej, iż:

„RADA BEZPIECZEŃ­
STWA, — rozpatrzywszy ra­
port sekretarza generalnego o

krokach podjętych w* celu
zrealizowania decyzji Rady
Bezpieczeństwa w sprawi.
Konga.-*

. 1) konstatuje, że rząd bel­
gijski gwałci decyzje Rady
Bezpieczeństwa domagające

się szybkiego wycofania
wojsk belgijskich z teryto­
rium Konga i zabezpieczenia
integralności terytorialnej i
niezawisłości politycznej Re­
publiki Kongo;

’ 2) zobowiązu je sekretarza
generalnego ONZ do podjęcia
zdecydowanych kroków, nie
wahając się przy tym przed
użyciem wszelkich środków
działania w celach natych­
miastowego usunięcia wojsk
belgijskich z terytorium Kon­
ga i dla zaprzestania kroków
wymierzonych przeciwko in­
tegralności terytorialnej Re­
publiki Kongo;

3) poleca sekretarzowi ge­
neralnemu ONZ w terminie
trzech dni złożyć sprawozda­
nie o krokach podjętych dla
realizacji obecnej decyzji Ra­
dy Bezpieczeństwa”.

Po przemówieniu delegata ra­
dzieckiego zarządzono przerwę w

obradach, które zostały podjęte o

godz. 2.30 rano czasu warszaw­
skiego.

Jako pierwszy po tej przer­
wie zabrał głos przedstawi­
ciel Cejlonu Claude Corea, a

następnie — stały przedstawi­
ciel Polski w ONZ ambasador
Lewandowski. Poparł on re­
zolucję radziecką oskarżając
równocześnie rząd belgijski
o sabotowanie wszelkich u-

chwał Rady Bezpieczeństwa.
W chwili zamykania nume­

ru debata w Radzie Bczp’e-
czeństwa toczyła się w dalszym
ciągu.

W związku ze zbliżającymi się
XVII igrzyskami olimpijskimi w

R cymie, ministerstwo łączności
ZSRR wypuściło serię znaczków

pocztowych składających się z 10
znaczków o wartości od 5 kopiejek
do rubla.

Znaczki są wielobarwne. Pod

pięcioma splecionymi kolami —

symbolem olimpiad — i cyfrą
XVII, na znaczkach tych wyobra­
żono sportowców walczących w

poszczególnych dyscyplinach olim­
pijskich.
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Ludność NRF

demonstruje
przeciwko wyposażeniu Bundeswehry

w broń atomowo
BERLIN.

\A/ Niemczech zachodnich w
* * dalszym ciągu odbywają

się wystąpienia ludności prze­
ciwko wyposażaniu NRF w

broii atomową oraz ną rzecz

zakazu broni jądrowej.
W Duisburgu odbyła się de­

monstracja, której uczestnicy
protestowali przeciwko uzbra­
janiu NRF w broń atomową

TOPR

znów w akcji
na ścianie
Żabiego Mnicha

W okolicy Morskiego Oka na

jednej z dróg taternickich pro­
wadzących od strony północno-
zachodniej na Żabiego Mnicha
w tzw. kominie Humpoli wy­
darzył się wypadek, który o-

mal nie skończył się tragicznie.
Oto w czasie wspinaczki odpadł
od ściany J. Kosowicz, który
wybrał się na tę drogę z 14-
letoim synem Andrzejem. Oj­
ciec idący „na pierwszego11
spadł okol# 30 metrów nie od­
nosząc na szczęście poważ­
niejszych obrażeń. Syn zabez­
pieczył ojca i zaalarmował
znajdujących się w pobliżu
taterników, St. Heinricha z

. Krakowa i J. Splawińskiego
z Zakopanego. Wezwani przez
nich ratownicy TOPR-u prze­
transportowali rannego do
schroniska przy Morskim Oku,
a następnie do szpitala w

Zakopanem.
Droga, którą chciał Kosowicz

z synem wyjść na szczyt Ża­
biego Minicha. '

należy do
przejść klasycznych i stosun­
kowo łatwych. lecz jest dość
eksponowana. Należy się jed­
nak dziwić lekkomyślności oj­
ca, że na wspinaczkę linową
wybrał się nie przygotowany.
Wypadek ten winien być ostrze­
żeniem dla wszystkich niedo-
świadczonych turystów, którzy
nie zdają sobie sprawy z nie­
bezpieczeństw czyhających na

nich w górach i lekkomyślnie
narażają siebie jak i również
ratowników spieszących im z

pomocą w warunkach niekiedy
nadzwyczaj ciężkich.

oraz wezwali ludność do wzię­
cia udziału w akcji protestu
przeciwko wyposażaniu Bun­
deswehry w broń atomową.

Kilka tysięcy przeciwników
broni atomowej w Hamburgu
zapowiedziało zdecydowaną
walkę przeciwko zbrojeniom
atomowym w NRF oraz akcję
o zakaz prób z bronią jądrową.

Jak donosi agencją ADN,
miejscowy ,.komitet walki
przeciwko śmierci atomowej'1
w Wedel rozpowszechnił wśród
mieszkańców miasta ulotki, w

których domaga się, aby rząd
NRF niezwłocznie wyrzekł się
brani atomowej, jak również
nie zezwolił na magazynowanie
jej na terenie Niemiec zachod­
nich. Komitet domaga się tak­
że, by rząd rozpoczął rozmo­
wy z przedstawicielami NRD
w sprawie ograniczenia zbro­
jeń na wschodzie i zachodzie
Niemiec oraz na temat innych
zagadnień, mających na celu
zapewnienie pokoju.

W Arensburgu, demonstracja
przeciwko zbrojeniom
wym odbyła się pod
„Ręce precz od broni
wej
bez

atomo-
haslem
atomo-

i rakietowej! O Niemcy)
broni atomowej"!

Co
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(m. b.)

Uwaga,

„Autostopu"!
Społeczny Komitet „Auto­

stop” zawiadamia, że nakład
książeczek „Autostopu” w ilo­
ści 85.000 egzemplarzy jest na

wyczerpaniu i nie będzie po­
większony.

Powodem tej decyzji jest
nadmierne zagęszczenie nie­
których dróg i osiedli maso­
wym ruchem turystów-auto-
stcpowiczów, a także brak
miejsc noclegowych w wielu
miejscowościach, zwłaszcza
nadmorskich. ,

Zawiadamiając o powyższym
zwracamy się do ogółu auto­
stopowiczów z prośbą, aby
skorygowali swoje plany prze­
jazdowe, unikali nadmiernie
długich tras, starali się nato­
miast zwiedzać miejscowości
mniej znane i położone w głę­
bi kraju.

Jednocześnie ponownie go­
rąco apelujemy o stawanie na

swych szlakach do prac po­
mocniczych przy żniwach. Pra­
ca ta, rzetelnie wykonywana,
prócz zadowolenia z dobrze
wypełnionego obowiązku oby­
watelskiego, dostarczyć może

turyście-autostopowiczowi nie­
wątpliwie bardzo pożądanych
środków finansowych.

Społeczny Komitet

„Autostop”

H

XV rocznica Hiroszimy. De­
legat chiński Lin Ning I

przemawia na światowej
konferencji na rzecz zaka­
zu broni nuklearnej oraz
na rzecz powszechnego roz­

brojenia — w Tokio.
Fot. — CAF

Ksitfżko

oIArmiiWP
D yły dowódca I Armii Woj-
*—' ska Polskiego gen. S. Po­
pławski kończy prace nad to­
mem swoich wspomnień z o-

kresu ostatniej wojny.
Książka, zatytułowana „Mę­

stwo żołnierza” ukaże się je­
szcze w' br. Opowiada on_o
szlaku bojowym I Armii WP.

taśma echo sondy?

Potwór z Loch Ness
nie daje spokoju Anglikom

Przebywająca od 5 tygodni
nad brzegami Loch Ness eks­

pedycja młodych naukowców
z OJtfordu i Cambridge, która
usiłuje zbadać tajemnice legen­
darnego potwora zamieszkują­
cego jdzioro. przeprowadziła
ostatnio badania głębia jeziora

- ----- ®-------

zdaje
pomyślnie egzamin
w Sierszy
W elektrowni „Siersza II”

Siprs7.v nr z

w
v v Sierszy przy budowde dwu­
krotnie wyższego od Wie­
ży Mariackiej komina żelbeto­
wego, zastosowano automaty­
czne podnoszenie pomostu sta­
nowiącego plac budowy mura­
rzy.

Wykorzystana tu została
mechaniczna głowica projektu
profesora Politechniki Krako­
wskiej R. Ciesielskiego.

Mechaniczna głowica napę­
dzana czterema silnikami,
podnosi ten 10-tonowy pomost
automatycznie, eliminując
wstrząsy powstające przy do­
tychczasowym podnoszeniu rę­
cznym, za pomocą ciągów łań­
cuchowych.

przy pomocy specjalnej echo­
sondy.

W najbliższych dniach w la­
boratoriach znanego koncernu
radiowego Marconi, specjaliści
mają się zapoznać z zapisami
utrwalonymi na 50 metrach
taśmy echo-sondy.

Członkowie ekspedycji wy­
suwają obecnie teorie, że po­
twór jest przedstawicielem ży-
jących przed 60 milionami lat
zwierząt zwanych pleisosaurus.
Jeden z uczestników ekspedy­
cji Roy Roberts, który utrzy­
muje, iż widział potwora,
twierdzi również, że jezioro za­
mieszkałe jest przez całą ro­
dzinę gadów, gdyż żadne sa­
motne stworzenie nie mogłoby
żyć w jeziorze przez miliony
lat.

Biolog Bruce Ing
że w przyszłym roku

uniwersytecka zostanie
na prawdopodobnie w

kamery telewizyjne, przy których
pomocy zbada głębię jeziora.

Dr Dennls Tucker zaapelował, by
jezioro Loch Ness uznane zostało
za rezerwat w celu roztoczenia o-

chrony nad potworami zamieszku­
jącymi jezioro.

oświadczył
ekspedycja
wyposażo-
pod wodne

02010111

pofiHycanych

do redakcji »Humanite«
PARYŻ

Dziennik „Humanite” opu­
blikował fragmenty listu

grupy hiszpańskich więźniów
politycznych, w którym wyra­
żają oni wdzięczność za prze­
jawy przyjaźni, z jakimi spo­
tykają się ze strony obywateli
„Francji i Meksyku, Anglii i
Czechosłowacji, wielkich Chin i
małej Albanii, Wenezueli i
Związku Radzieckiego, Brazy­
lii i Szwajcarii, Niemieckiej
Republiki Demokratycznej i
Niemiec zachodnich, Kuby i
Węgier, Belgii i Rumunii, USA
i Polski, organizacji Czerwo­
nego Krzyża i wielu innych”.

Hiszpańscy więźniowie poli­
tyczni, za pośrednictwem
dziennika „Humanite” wyra­
żają wdzięczność wszystkim u-

czestnikom kampanii na rzecz

amnestii w Hiszpanii i piszą:
„Wzywamy was do organi­

zowania komisji składających
się z wybitnych, działaczy, pra­
wników, duchownych, dzien­
nikarzy, uczonych, artystów,
przedstawicieli wszystkich kół
społeczeństwa, którzy odwie­
dziliby. więzienia hiszpańskie i
po rozmowne z nami i naszymi
rodzinami mogliby poinformo­
wać cały świąt o naszej sytua­
cji, o niebywałym naruszaniu
norm prawa i norm ludzkich,
którego ofiarą padliśmy.

Mogliby oni następnie żą­
dać, aby rząd gen. Franco po­
łożył kres „naszym cierpie­
niom”.

zł

Mimo słoty —

zbiory gruszek i jabłek
dość pomyślne

Gorzej ze śliwkami

Juź 370.000

wynosi
fundusz „piątki"
w „Lajkoniku**

W 173 grze „LAJKONIKA” wy­
granych z 5 trafieniami nie ma.

Wobec tego •— zgodnie z postano­
wieniami punktu 6 regulaminu gry
kwota zł 77.350 z gry 170, kwota
zł 65.100, z gry 171’ kwota zł 75.971
z gry 172, oraz kwota zł 75.520 z

gry 173, przechodzi na „FUNDUSZ
PIĄTKI”. Tak więc wygrana z 5
trafieniami w najbliższej grze bę­
dzie wynosić około 370.000 złotych!

Ponadto ustalono: 15 wygranych
z 4 trafieniami po zł 6.293, 1044 wy­
grane z 3 trafieniami po zł 90, 18.913

wygranych z 2 trafieniami po zł 5.

Krakowscy spółdzielcy
w czołówce

eksporterów
tekstyliów
p ksport spółdzielczych towa-
1— rów tekstylnych z roku na

rok wzrasta.
W ub. r. „Coopexim” wyeks­

portował tych towarów na su­
mę przeszło 15 min rubli. Spół­
dzielcze wyroby tekstylne cie­
szą się dużym pestozeniem w

Związku Radzieckim, Jugosła­
wii, Anglii i USA.
Szczególne sukcesy w ekspor­
cie odnoszą spółdzielnie: „Ło­
dzianka” w Łodzi, „Dobrobyt”
z Zabrza, „Astra” w Warsza­
wie, „Finder” w Łodzi oraz

Spółdzielnia im. J. Dąbro­
wskiego w Krakowie.

Ogółem, na eksport produ­
kuje 60 zakładów spółdziel­
czych.

Specjalnym popytem wśród
odbiorców cieszą się wyrabia­
ne w Polsce ubrania robocze,
bielizna oraz atrakcyjne u-
branka dziecięce, I

M admierne opady, które u-
' ’

jemnie odbiły się na zbio­
rach zbóż i przebiegu żniw,
nie pozostały także bez wpły­
wu na plony -warzyw i owo­
ców.

Według rozeznania fachow­
ców, deszcze nie wyrządziły —

poza oczywiście terenami dot­
kniętymi przez
większej szkody
Bardzo dodatnio
wet na kapustę.

Duża wilgotność gleby spowodo­
wała jednak Iż w niektórych re­
jonach kraju warzywa korzenne,
takie jak marchew, buraki, pie­
truszka, osiągnęły wprost olbrzy­
mie rozmiary, co nie jest zjawi­
skiem zbyt korzystnym. Deszcze

utrudniły natomiast i opóźniły
dojrzewanie pomidorów oraz spo­
wodowały na niektórych terenach

gnicie ogórków.
W tym tygodniu powinna nastą­

pić większa obniżka cen pomido­
rów, których dostawy będą obec­
nie systematycznie wzrastać.

Dość duże straty ponieśli
natomiast sadownicy. Dotyczy
to głównie owoców miękkich,
tj. truskawek, wiśni i czere­
śni.

Deszcze i chłody obniżyły
plony, a także spowodowały
bardzo szybkie psucie się o-

woców.
Dobrze zapowiadają się zbio­

ry gruszek. Najlepiej obrodziły

powódź —

warzywom,
wpłynęły na­

poszukiwane przez konsumen­
tów klapsy. Pierwsze większe
partie tych owoców ukażą się
na rynku już za kilka dni.
Spodziewany jest także niezły
urodzaj jabłek. Już obecnie na

rynku znajduje się dużo wcze­
snych odmian — papierówek
i oliwek. Jak dotychczas —

popyt na nie jest znacznie
mniejszy od podaży.

W sprzedaży są także pierw­
sze śliwki, których zbiory nie
zapowiadają się jednak zbyt
obficie.

Czy uda się

ujqć
kidnaperów?

Apelacja
Henr! Allegtt
zestala odrziiceaa
M ajwyższy sąd apelacyjny
'^Francji odrzucił 8 bm. a-

pe*i»cję algerskiego patrioty,
piśąrzą Henri Alleg^ „który
przez sąd wojskowy w Alććrii
żóstąFtokhźąńy na'.1.0 lat wię­
zienia i 3.600 franków grzy­
wny.

Alleg, który jest laureatem
międzynarodowej nagrody
dziennikarskiej, został — jak
wiadomo skazany za opubli­
kowanie książki „Tortury”, de­
maskującej barbarzyństwa
soldateski francuskiej w

gerii.

Australii trwrają w dal-
W szym ciągu intensywne
poszukiwania, prowadzone
przez policję oraz kilkuset de-
tektywów-amatorów, za zagi­
nionym przed miesiącem
8-letnim chłopcem, Grahame
Thorne.

Chłopiec ten został uprowa­
dzony przez nieznanych do­
tychczas kidnaperów w drodze
do szkoły.

Ojciec uprowadzonego spot­
kał się ostatnio w tajemnicy
z nieznanym mężczyzną, który
miał wskazać miejsce pobytu
chłopca. Szczegóły tego spotka­
nia nie są znane.

Nowa metoda

ożywiania

Al-

Z procesu w trybie doraźnym

Szajka z WZG
wypłacała szoferowi

10 złotych
za „kurs złodziejski

8bm. wznowiony został przed [ nagradzany.
Sądem Wojewódzkim dla m. | „złodziejski11

st. Warszawy toczący się w

trybie doraźnym proces grupy
pracowników Warszawskich
Zakładów Garbarskich.

W dniu tym złożył obszerne
wyjaśnienia oskarżony Tadeusz
Konopka- który pracował w

przedsiębiorstwie przez wiele
lat jako kierowca i konwo­
jent.

Przyznał się on częściowo
do winy — do kilku faktów
wywożenia z terenu fabryki
kradzionych skór, za co otrzy­
mywał kilkutysięczne kwoty.
W czasie wyjaśnień, osk. Ko­
nopka często zasłaniał się bra­
kiem pamięci, płakał, zmieniał
swoje zeznania złożone w śle­
dztwie. Twierdził on, że zo­
stał wprowadzony w błąd
przez szajkę m. in. współo-
skarżonego Malanowskiego,
który przed wywiezieniem każ­
dego transportu skór zapew­
niał go, iż surowiec ten nie
pochodzi z kradzieży a jedy­
nie został wygarbowany „po
godzinach pracy11.

Na pytanie sądu i prokura­
torów, oskarżony nie odpo­
wiedział jednak dlaczego w

takim razie był tak hoinie wy-

prasy serca

bez noża

chirurgicznego
T rzej lekarze szpitala w Bal-

• timore (USA) opracowali
metodę, która pozwala na

przywrócenie normalnej pracy
serca bez stosowania zabiegu
chirurgicznego.

Metoda ta, jak twierdzą owi
lekarze, w 75 proc, okazała się
skuteczna. Stosowano ją już w

blisko 50 wypadkach u pacjen­
tów liczących od kilku mie­
sięcy do 82 lat życia.

Metoda ta polega na tym, że

jeden z lekarzy uciska rytmi­
cznie raz na sekundę klatkę
piersiową pacjenta, podczas
gdy drugi lekarz dokonuje
sztucznego oddychania, wdmu­
chując własny oddech do ust

pacjenta. Ów rytmiczny ma­
saż może być kontynuowany
przez godzinę bez szkody dla
zdrowia chorego. Działa on

jak pompa, która zastępuje
serce w jego pracy..

gdyż za każdy
‘kurs trwający

2—3 godziny dostawał ponad
10 tys. złotych.

Dziś — dalszy ciąg rozpra­
wy.
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Co słychać?... ■s
PARYŻ
Przed hotelem „Angleterre” w , Nicei ustawiano popiersie ■

szwed7kiego króla Gustawa V, który jak wiadomo, był zapalonym ■
tenisistą i wielokrotnie brał udział, pod pseudonimem „Mister G”,

"

w międzynarodowych turniejach, rozgrywanych w tym mieście.
Odsłonięcia popiersia miał dokonać wnuk Gustawa V, książę

Bertil Bernadotte, który przybył w tym celu do Nicei. Niestety,
uroczystość nie mogła się odbyć w wyznaczonym terminie, po­
nieważ w nocy poprzedzającej ją złodzieje dokonali odsłonię­
cia, zabierając osłaniającą pomnik nylonową zasłonę.

LONDYN.

W Ipsswich, w Anglii, właściciel garażu zamknął przez
uwagę swego czarnego kota, wy jeżdżając na kilkanaście
z miasta.

Jak stwierdził następnie przedstawiciel towarzystwa ochrony
zwierząt kot osiwiał ze zmartwienia.

Kota odwieziono do miejscowej kliniki na obserwację.
WIEDEŃ.

Minister spraw wewnętrznych C-ll

jący młodym policjantom żenić się po dwóch latach
a nie jak dotychczas po trzech.

Głównym powodem zmiany obowiązujących przepisów, jak oś­
wiadczył minister, był fakt, że wielu kandydatów do
w policji, odrzucało oferty, ze względu na "istniejące

czenia w zawieraniu małżeństw.

nie-
dni

Austrii wydał dekret zezwala-
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Dolarowe zakupy
Oszczędności

na inwe­
stycjach? Co to bę-
dzie w praktyce ozna­

czało? Czy to się po prostu
nie skończy na ograniczeniu
ilości realizowanych obie­
któw? Jakie nadzwyczajne
źródła oszczędności można tu

wymyśleć, jeśli także i do­
tychczas szukało się stale
wszelkich możliwości obniże­
nia kosztów?” — takie pyta­
nie słyszy się często. A ponie­
waż odpowiedzieć na nie w

s.x>sób zasadniczy a jednocze­
śnie krótko nie sposób — zaj-
mijmy się
problemem,
małe wyliczenie.

W Zakładach Mięsnych w

Krakowie stoi amerykański
automat do zamykania kon­
serw. Kosztował wprawdzie
844 tysiące złotych (wypłaco­
ne oczywiście dostawcy w do­
larach) — ale nic nie wska­
zuje na to, żeby ta skompli­
kowana maszyna przydała się
na coś. Mały mankament: au­
tomat zamyka wprawdzie do­
skonale amerykańskie puszki,
ale naszych — nie... Podobna
historia z prasą do szynek,
stojącą w tych samych za­
kładach.

W Rzeszowskich Zakładach
Przetwórstwa Owocowo-Wa-

rzywniczego można natomiast

obejrzeć angielski dozator do
dżemów, automat bardzo do­
bry, tyle, że w naszych wa­
runkach nieprzydatny, gdyż
nie nadaje się do dozowania

przetworów, zawierających
całe kawałki owoców. Zakła­
dy Przemysłu Tytoniowego w

Krakowie dysponują na od­
mianę maszyną do produkcji
papierosów z filtrem, ale nie­
stety i to urządzenie nie mo­
że pracować wydajnie na na­
szych gatunkach otoczki, kle­
ju i celofanu. Wartość — 2,4
miliona.

Browary w Żywcu i Ty­
chach zaopatrzone zostały na­
tomiast w automaty do smo­
łowania beczek, ale wszelkie

chociaż jednym
Ale na wstępie

próby puszczenia ich w

ruch spaliły na panewce. Li­
cząc po cenach wewnątrzkra-
jowych urządzenia te przynio­
sły straty ponad
tych.

Lista mogłaby
znacznie dłuższa:

mycia flaszek, który zakupio­
no bez urządzenia podającego,
etykieciarki zsynchronizowa­
nej swą wydajnością z pozo­
stałą częścią agregatu, paste­
ryzator dziesięciokrotnie mniej­
szy od potrzebnego, piła do
mięsa, dostosowana do inne­
go napięcia, niż
zakładzie i tak

dalej...
Skąd pochodzi

sta? Jest to

akcji
przez paru ludzi z Inspekto­
ratu Kontrolno-Rewizyjnego,
a przeprowadzonej w wybra­
nych zakładach przemysłu
spożywczego trżech woje­
wództw południowych. A za­
tem — wycinek chyba nie­
wielki.

Wnioski z tego zestawienia,
opatrzonego przez kontrolują­
cych bardzo powściągliwymi
komentarzami można wycią­
gać różne. Niewątpliwie, jest'
tu szereg „okoliczności łago­
dzących”: trudność w zorien­
towaniu się nawet przez do­
brego fachowca co firmy
światowe mają do zaoferowa­
nia w jakiejś bardzo wyspe­
cjalizowanej dziedzinie jak
np. produkcja pakowaczek do
cukierków, dalej fakt, że

przykłady bezcelowych zaku­
pów za dewizy pochodzą z

dłuższego okresu, wreszcie

niewątpliwie istniejące ryzy­
ko związane z każdym zaku­
pem maszyny, dostosowanej
do odmiennych warunków.

Mimo to wszystko Jednak,
fakty przytoczone muszą bu­
dzić żywe zaniepokojenie.
Jak się bowiem okazuje, im­
portowano maszyny zupełnie
niepotrzebne, jak choćby „do-
zowaczka”, którą przydzielo­
no „Wawelowi” zupełnie beż
sensu, zamrażając 7,00.tysięcy
złotych. Posuwano się nawet

do tego, że centralne zarządy
przysyłały maszyny nie tylko
niepotrzebne, ale nawet nie
mieszczące się w limicie okre­
ślonym poprzednio dla zakła­
du. Importowano również u-

rządzenia niekompletne, nie-

wypróbowane (to już dowód

dużej lekkomyślności), doko­
nywano zakupów „przy oka­
zji”, nie poprzedzając ich ja-

milion zło-

być jeszcze
automat do

istniejące w

dalej i tak

analizą. Jak bo-

cała
rezultat

kontrolnej,

li-ta

jednej
podjętej

kąkolwiek
wiem inaczej można sobie wy­
tłumaczyć fakt zakupienia u-

rządzeń zasilanych innego ro­
dzaju energią niż będąca w

dyspozycji fabryki, jeśli tak
elementarne dane zawiera

każdy prospekt?
Można się zgodzić, że trud­

no jest tu odnaleźć bezpośre­
dnio odpowiedzialnych za po­
pełnione błędy (maszyny za­
kupuje za granicą centrala
handlu zagranicznego na pod­
stawie uzgodnień między fa­
bryką a zjednoczeniem, któ­
rych udział w podejmowaniu
decyzji jest w każdym wypad­
ku inny), ale trzeba się także

zgodzić, że istnieją ciągle je­
szcze niedomagania w syste­
mie tego rodzaju transakcji.
Jedno jest pewne, że muszą
one być poprzedzane jak naj­
bardziej wszechstronną ana­
lizą celowości zakupu i zasto­
sowania go w konkretnej
fabryce. Okres powojennej
improwizacji dawno się już
skończył — trudno dziś liczyć,
że-każda zakupiona maszyna
gdzieś się przyda. Skutki ta­
kiej beztroski są zupełnie ja­
sne — był przecież w Żywcu
wypadek przekazania na złom

importowanego urządzenia po
kilku latach poszukiwań u-

żytkownika...
Nadal w zakładach nie jest

na złom iI
w porządku z organizacją za-^

Jcupów. Fabryki nawet nie
wiedZą, jakie mają uprawnie­
nia wobec producenta — tak

np. Zakłady Przemysłu Tyto­
niowego na własny rachunek

robiły remonty objęte gwa­
rancją... A . już system zaku­
pywania maszyn za plecami i
zakładu nie wymaga chyba)
komentarzy. Oczywiście, tru-i
dno wysyłać przy byle okazji#
kogoś z fabryki za granicę w)
celu obejrzenia maszyn w)
działaniu, które mają być za-#
kupione, ale przy poważniej-)
szych zakupach powinno to)
jednak być regułą. Przecież)
zwiększenie się wydatków de-)
wizowych na ten cel jest nie-)
współmierne do zmniejszenia)
ryzyka zakupienia nikomu)
niepotrzebnego wraku. )

Nie obcięlibyśmy tym arty-f
kułem stwarzać wrażenia, że)
w dziedzinie zakupów dewizo-y
wych dzieją się skandale. Nie-t

wątpliwie istnieje nadzieja, ?

że rewizja polityki inwesty­
cyjnej
rzeczy,
wodzą
bardzo

jak precyzyjnie trzeba ;

przeprowadzać, by nie dopu
cić do marnowania dalszych
tysięcy dolarów.

Str. 3

Puchy jak w sklepie z bublami. Sopocka plaża przypomina wido­
czek z Sahary. Gdzież wdzięczne wczasowiczki, gdzie opaleni he-
banowo wczasowicze, co za siła fatalna wymiotła z plaży te całe

tłumy?

ilo sopockiej .plaży

na budowie szkoły Czytelników „Echa

zmieni istniejący stan

Przytoczone fakty do-

jednak wyraźnie jak
jest ona potrzebna i

ją

TADEUSZ ROBAK

przyjęło zlecenie
wykonania prac

Sklep
dla nowożeńców

Winstona
Alfreda Krup-
Getty, Krupp
klientem, nie

po-

TRUDNE POCZĄTKI
Dr Milko Skofic, skądinąd

małżonek Lollobrigidy, posta­
nowił podjąć pracę lekarza w

jednym ze szpitali w Toronto,
gdzie osiedliła się nowa oby­
watelka Kanady. Początki nie
będą łatwe, jako że lekarzowi
zaofiarowano pobory w wyso­
kości 200 dolarów miesięcznie.
Dr Milko pociesza się jednak,
że jego dochody wzrosną z

prywatnej praktyki. Być może

pomoże mu w tym sława żo­
ny. Bo małżonek gwiazdy li­
czy na to, że będzie mógł
wreszcie sam zapewnić środki
na utrzymanie rodziny. Jego
marzeniem jest, by Giną po­
rzuciła karierę filmową, do

czego sama przychyla się, o

ile tylko będzie mogła dalej
prowadzić życie na dotychcza­
sowej stopie.

SPOTKALIBY SIĘ
Paul Getty, amerykański

król ropy i jeden z najbogat­
szych ludzi na zachodzie,, ku­
pił sobie w Londynie luksuso­
wą willę. Z tej okazji urzą­
dził wielkie przyjęcie, na któ­
re zaprosił m. in.
Churchilla i...

pa. Dla pana
jest dobrym
skąpi mu też zamówień,
dobnie jak prowadził z nim

interesy w czasach hitlerow­
skich. Dla Churchilla jednak
taki współbiesiadnik byłby
kłopotliwy. Premier z czasów

wojny czułby się niewyraźnie
w towarzystwie człowieka,
który produkował broń prze­
ciwko niemu i narodowi an­
gielskiemu. Nietakt Getty’ego
naprawił sam Krupp, bo nie

skorzystał z zaproszenia. Po­
mogła mu w tym prasa bry­
tyjska, która nie ukrywała

swej wrogości wobec hitlerow­
skiego dostawcy.

KANDYDAT
NA BIGAMISTĘ

Yittorio de Sica ma zamiar

ubiegać się o obywatelstwo
księstwa Lichtenstein. Tą dro­
gą pragnie uzyskać prawo do
poślubienia aktorki filmowej,
Marii Mercader, z którą zresz­
tą, ma już 2 synów w wieku
11 i 9 lat. Będąc obywatelem
włoskim nie mógłby tego uczy­
nić, gdyż sądy we Włoszech nie

uznają za prawomocny roz­
wód. jaki de Sica uzyskał ze

swoją pierwszą żoną w Meksy­
ku. Zostałby oskarżony o biga­
mię, podobnie jak Carlo Ponti,
mąż Sophii Loren.

Wkrótce w Moskwie, otwar­
ty zostanie specjalny sklep dla

nowożeńców.

Zamówienie na sprzedawane
w nim towary można będzie
składać w urzędzie stanu cy­
wilnego. Aby pomóc nowo za­
kładanym rodzinom w nabyciu
najpotrzebniejszych rzeczy

sklep prowadzić będzie sprze­
daż ratalną.

O prócz ofiarnej pracy kie-
' rownictwa i załogi budo­

wy szkoły Czytelników „Echa”
w) Krakowie przy ul. Wróble-,
wśkiego, wielki wpływ na po­
myślny przebieg prac na bu­
dowie ma postawa przedsię­
biorstw współpracujących w

mniejszym lub większym za­
kresie z głównym wykonawcą.

Ostatnio udało się pozyskać
do współpracy Krakowskie
Przedsiębiorstwo Instalacji
Sanitarnych i Elektrycznych
— Nowa Huta. Jest to najlep­
sze w swej branży przedsię­
biorstwo w Polsce, które za

swe znaczne osiągnięcia otrzy­
mało sztandar przechodni za

I półrocze roku gospodarczego
1959/1960. Przedsiębiorstwo to,
biorąc pod^uwagę społeczne
znaczenie budowy pierwszej
szkoły Tysiąclecia w Krako­
wie przyjęło poważne zlecenia
na wykonanie szeregu robót

instalacyjnych na budowie

szkoły. Uchwala Samorządu
Robotniczego KPISiE Nowa
Huta postanawia wykonać te

roboty w możliwie najszyb-
szym terminie.

W imieniu wszystkich u-

czestników akcji zbiórki fun­
duszów na budowę szkoły i w

imieniu przyszłych jej ucz­
niów prosimy dyrektora
przedsiębiorstwa •— INŻ.
JANA WOJDYŁO, INŻ. ADA­
MA PIOTROWSKIEGO, Sa-

morząd Robotniczy oraz całą
załogę o przyjęcie serdecznych
podziękowań. Jesteśmy prze­
konani, KPISiE wywiążę
się zc. swych zobowiązań wo­
bec szkoły równie dobrze jak
z prac, które przyniosły mu

ostatnio sztandar przechodni
i pierwsze miejsce we współ­
zawodnictwie ogólnokrajo­
wym.

Proszę nie sądzić, że schowali się wszyscy pod tymi przewró­
conymi do góry dnem koszami. Kosze są absolutnie puste, nikt

się o nie nie bije, nie ma amatorów.

No tak, wszyst­
ko się wyjaśnia.
Kiedy pogodyn-
ka wskazuje za­
chmurzenie DU­
ŻE, wiatr i prze­
wlekłe

każdy
plaży
pod dachem

bezpieczającym
przed owymi o-

padami.
Zdjęcia

W. Pawłowski

opady,
ucieka z

na bridża
za-

Melodyjnie
i kolorowo
Dla każdego coś melodyjne­

go... i barwnego” — tak oto

można by nazwać ostatnią falę
muzyczno-wydawniczej produkcji,
jaka spłynęła w lecie z PWM-u

na księgarski rynek.
Zarówno bowiem Album ope­

rowy”, zawierający aż dwadzie­
ścia przeróżnych bardzo popular­
nych
dzie

prac,

szyt
Moniuszki” w łatwym opracowa­
niu na fortepian
albumik „Walce”
znanych
dwarda
zbiorek

„Bal w

fragmentów z oper (w ukła-

na akordeon — wybór i o-

J. Orzechowskiego), jak ze-

,,Najpiękniejszych melcdii
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Kartki z kalendarza

Machnqć ręk<j...
Zpojęciem sądowej „pys­

kówki" kojarzą się nam

zwykle postacie rozhiste-
ryzowanych kumoszek.
Tymczasem praktyka VII

Wydziału

kumoszek.

Wydziału Karnego Sądu
Powiatowego w Krakowie

wykazuje, że stronami w

procesach o zniesławienie
czy obrazę sa, często osoby
2 tzw. inteligencji, na sta-

wykształcone,
Powodem

musi być
czy są-
Służymy

nowiskach,
poważane itd.
niekoniecznie
spór lokatorski
siedzki zatarg,
dwoma charakterystyczny­
mi przykładami.

Profesor jednej z kra­
kowskich szkół wyższych
oskarża swojego rektora,
że ten nazwał go waria­
tem. Sprawa wygląda na

pozór poważnie. Dopiero
na rozprawie okazuje się,
że chodziło o oficjalną opi­
nią, jaką rektor musiał

wydać o profesorze. M. in.
określił go jako pobudli­
wego psychicznie, co było
zgodne z prawdą, ponieważ
profesor często unosił się
gniewem. Ktoś się przesły­
szał, powiedział „chory
psychicznie”, ktoś przekrę­
cił dalej — „pomylony” i

już pobudliwy profesor
wnosi oskarżenie. Po co?

Inny przykład, z niwy
spółdzielczej. Jakiś zde­
nerwowany klient (widział
kto kiedy innego?) wpisu­
je do książki zażaleń uwa­
gi o pudełku pasty do bu­
tów, które wydaje niu się
zbyt małe: „obłowili się
złodzieje” czy coś w tym
sensie. Kiedy dochodzi to

do wiadomości producenta
— pewnej spółdzielni — ta

unosi się „i
rzeczywiście
miał racji. 1 od razu —

skarżenie o zniesławienie.
Co się przez to uzyska?

Wiele jest takich spraw,
które do Sądu trafiają tyl­
ko przez jakieś błędne po­

jęcie honoru. Co zyskał
profesor? Satysfakcję?

.honorem”, bo
klient nie

o-

Żadną. Stratę czasu, tro­
chę wstydu, duże koszty.
Co uzyskała spółdzielnia?
Klient od razu na rozpra­
wie przyznał jej rację i

wyraził skruchę. Odnoto­
wano to w aktach sądo­
wych. Czy warto było dla

takiego tylko efektu po­
święcać pracę radcy praw­
nego, czas przedstawicieli
spółdzielni, którzy stawili
się na rozprawie, i koszty,
które w końcu i tak spół­
dzielnia wspaniałomyślnie
pokryła? Oto cena wątpli­
wej „satysfakcji".

Nie popieramy na ogół
machania ręką. Jednak w

takich i tym j
wypadkach jest
jedyny możliwy
jęcia gest.

(W. Rudziński),
dwóch mniej

Straussów: E-

fortepianowy
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panów
i Józefa,
fragmentów z operetki

operze” Heubergera (dla­
czego melodie bez te’:stów śpie­
waczych?) czy też najnowsze ..Na­
sze przeboje”: piosenki, które
można śpiewać i tańczyć przy a-

kordeonie,^ zeszycik nut dla ze­
społów rewelersów (J. Pasierb-

Orland) z serenadą Toselliego i

pieśnią hinduską Rimskij Korsa-
kowa na czele — to muzyka bar­
dzo melodyjna, „chwytliwa”, po­
żyteczna, łatwo się ją gra, łatwo

śpiewa, łatwo wpada do ucha, nie­
trudna do poznania i

nia.

Na pewno wiązanka
wych i sierpniowych
czych nowości nutowych prędko
się rozejdzie. Walnie dopomoże
temu dodatkowy wdzięk nowych
wydawnictw: barwne, mocno rzu­
cające się w oczy i przyciągające
swą kolorystyczną szatą graficz­
ną okładki — dzieło grafików: W.

Skulicza, K. Miodońskiej, Z. Da-

rowskiej, W. Buczka i in. (J. Par.)

zapamięta­

tych lipco-
wydawni-

podobnych
! to chyba

do przy-

(eo)

na

■
■
R
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Grody 1ysiąclecia

Biskupin wczoraj, dziś i jutro
O zosa jest marna... Asfalt,

przetykany dziurami, na­
sypana żwirem droga bita,
wreszcie „kocie łby ’... •

— To już tułaj — mówi
nam napotkany przypadkowo
rowerzysta w mundurze kole­
jarza. — Stąd widać...

Stajamy j rozglądamy się.
Teren podmokły, równinny,
na horyzoncie tylko lekko po­
fałdowany. Strzałka drogo­
wskazu naprowadza nasze

spojrzenia tym razem już nie­
omylnie: „Biskupin — Wy­
kopaliska”. Oto i cel naszej
podróży.

Tak, dostać sitf tu, do Bi­
skupina,-'ńie jest jeszcze dziś
sprawą łatwą. Położona na u-

boczu od głównych traktów:
50 km na południe cd Byd­
goszczy, a 35 km na północ
od Gniezna, niewielka wio­
ska słabe ma dotąd połącze­
nie ze światem. Można doje­
chać PKS-em z Gniezna do
Gąsawy — miejscowości upa­
miętnionej tragiczną śmiercią
Leszka Białego w 1227 r. — a

potem parę kilometrów wę­
drować ■piechotą bocznymi
drogami. Można skorzystać
z małej kolejki wąskotorowej,
dojeżdżającej ze Żnina do sa­
mego Biskupina,
wątpliwy rozkład jazdy od­
strasza chętnych.

'
-

mogą próbować docierać tu

drogą wodną — przy wyż­
szym poziomie wód rzeczki
Gąsawki dopłynięcie kaja­
kiem na Jezioro . B:skupińs-
skie nie jest pono niemożliwe.
Ale — z braku samochodu
lub motocykla — najpewniej­
sze są jednak własne nogi. Te
po parokilometrowym space­
rze z Gąsawy doprowadzą
nas najpewniej do owego, za­
znaczonego drogowskazową
strzałką miejsca — na bisku­
pińskie wykopaliska.

Biskupin... Mała, niepozor­
na wioska na Pałukach, opodal
Kujaw — która urosła w clą-

lecz dość

Żeglarze

!

minionego ćwierćwiecza' z żywą kroniką, historią bi-
rangi ogólnoeuropejskiej | skupińskich wykopalisk. Na-

i Biskupin| szemu właśnie rozmówcy, pa-
- •- • • nu Walentemu Schweitzerowi,

kierownikowi tutejszej szkoły
podstawowej, a dziś zarazem

i administracyjnemu gospoda­
rzowi stacji wykopaliskowej,
zawdzięcza Biskup'n swe od­
krycie., Przed z górą dwudzie­
stu pięciu laty on to właśnie
— zetknąwszy się z dziwnymi
budowlami drewnianymi, od­
słanianymi na bagnistej łące
—• zawiadomi! Uniwersytet Po­
znański o prawdopodobień­
stwie wielkiego odkrycia ar­
cheologicznego. Dało to wtedy,
w r. 1934, początek ogromnym,
otoczonymi światowym zain­
teresowaniem pracom badaw­
czym, prowadzonym pod kie­
runkiem prof. dr J. Kostrzew-
skiego i dr Zdzisława Rajew-
skiego — a przykuwającym u-

wagę nie tylko' historyków
kultury materialnej, lecz i an­
tropologów, architektów, zoo­
logów, chemików, botaników...

Biskupin stał się niewyczerpa­
ną kopalnią wiedzy, dostar­
czającą — w ślad za pracami
wykopaliskowymi — coraz to

nowych i nowych wiadomości
o dawnym życiu naszych
przodków.

gu
do
-naukowej sensacji. .

'

_

‘ '

jest „młody1'. Zaledwie dwą-j
dzieśpia pięć lat minęło od
chwili, kiedy to ziemia, jezioro ■
i torfowiska poczęły odsłaniać
swe pradawne tajemnice...
Kiedy to zdumionjrm oczom

ludzkim ukazywać się zćczęły
fragmenty słowiańskiej osa­
dy sprzed dwóch i pół tysiąca
lat: dawne ulice, wały obron­
ne, falochron, pomost dojazdo­
wy, szczątki domostw i' zabu­
dowań — a bliższe badania u-

jawniały jeszcze starsze pozo­
stałości osadnictwa, sprzed sie­
dmiu i ośmiu tysięcy lat! Dzie­
je biskupińskich odkryć są ży­
we. Ludzie, którzy odnalożl^
i pokazali światu Biskupin, ży-
ją wśród nas.

Wejdźmy oto na teren pół­
wyspu biskupińskiego
wotńej wyspy — na

wykopaliskowy. Z
stron otoczony wodami Jezio­
ra Biskupińskiego
gród słowiański, powierzchni
ok. 5 ha obejmujący, nietru­
dny jest dziś w równym, nie-
zalesiceiym otoczeniu do ogar­
nięcia spojrzeniem. Na wprost
przed nami szmat błotnistej,
torfiastej, rozkopanej ziemi,
odsłonięte fragmenty daw­
nych palisad obronnych, fa­
lochronów, drewnianych na­
wierzchni ulic osady, kon­
strukcji chat. Po prąwej stro­
nie wznosi się odtworzona da­
wna słowiańska wieża nad
bramą, obok odcinek wałów
obronnych, zrekonstruowane
domy osiedla naszych przod­
ków. Po lewej — baraki, bu­
dynki administracyjne dzisiej­
szej stacji wykopaliskowej.
Stamtąd właśnie zbliża s ę ku
nam mężczyzna w średnim
wieku. Wita nas uśmiechem.
Przedstawiamy się...

— Schweitzer jestem — sły­
szymy w odpowiedzi.

A więc spotykamy się oto

ii
i

- pier-
obszar
trzech

dawny

„Biskupin dnia wczorajsze­
go" był prawdziwym wulka­
nem wielkich odkryć, sensa­
cyjnie ciekawych wielostron­
nych materiałów naukowych.
„Biskunin dnia dzisiejszego"
staje’ się z jednej strony „po­
ligonem" doświadczalnym, dy­
daktycznym dla młodych stu­
dentów archeologii, którzy
na obozach organizowanych
tu corocznie uczą się tęclnnicz-
no-metodycżnych tajników
prac wykopaliskowych — a z

drugiej strony Biskupin rośnie,
jako coraz potężniejszy, nie­
zwykle frapujący, krajowych
i zagranicznych gości, obiekt
turystyczny.

Pięćdziesiąt iŁysjęcy .. „tury-.
~ -‘-U. illllilii |

'

'PRACOWNICY POSZUKIWANI.

SZEWCÓW zatrudni natychmiast Krakowska
Wytwórnia Protez — Kraków, ul. Prądnicka
10. — Warunki płacy i pracy do omówienia
na miejscu w Dziale Kadr. K-5486

KIEROWNIKÓW sklepów i kiosków branży
spożywczej — zatrudni PSS Oddział Obrotu
Artykułami Spożywczymi „Południe” — w

Krakowie. — Zgłoszenia przyjmuje Sekcja
Kadr — PI. Matejki nr 8, pokój nr 37 a.

K-5546

Fraca

LEKARZ przyjmie pomoc
domową z gotowaniem. —

Zgłoszenia: Kraków, Ja­
na1m.7. 13860-g

SKUTER „Wiatka 150” —

fabrycznie nowy, sprze­
dam. Kraków, Joselewl-
cza 21, tel. 536-49, w godz.
7—16. 13932-g

KRAWIECKIEGO prak­
tykanta (kę) przyjmę —

Kraków, ul. Jana 13/2.
13928-g

„PANONNTA” — stan

idealny, sprzedam. Nowa.
Huta, B-33. bl. 11 m. 10,
godz. 15—17. 34616-g

Kupno

MŁODA, cielna krowa do
sprzedania. Kraków-Dęo-
niki, Zielna 22.

14014-g

Kraków—-Fro-

wałów —

: Pana, winę
poszkodowany, .

widocznie wy-

Zygmunt Wierciak, Kraków

(1388)1

Jak nas poinformowała Dyrek­
cja Okręgu Poczty i Telekomuni­
kacji w Krakowie, wszyscy pra­
cownicy służby zewnętrznej, a

przede wszystkim doręczyciele.,
są zaopatrzeni w peleryny prze­
ciwdeszczowe, pozostające w ich

wyłącznej dyspozycji. W wypad­
ku opisanym przez
poncsi tylko sam i

k‘óry nie ubrał jej
chodząc na rejon.

Oto fragment zrekons'ruowa.nej chaty, ulicy osiedlowej i

prastarym Biskupinie.palisady obronnej w

stów odwiedziło biskupiński
gród, jego wystawy i muzeum I
wr.1959—adolipcaroku
bieżącego ilość zwiedzających
wyniosła już z górą 60 tysięcy,
Imponująca liczba, jeśli się
zważy, że warunki dla tury­
styki są obecnie w Biskupinie
mocno jeszcze nieświetne..-.
Hotelu ani schroniska nie ma

tu na razie żadnego. Mała
wieś Biskupin, położona o ki­
lometr od wykopalisk nie daje
możliwości noclegowych dla
większych wycieczek. Najbliż­
sza mała restauracja (a i to

kiepska) dopiero w Gąsawie.
Aby zdobyć czajnik ,z gorącą
wodą, korzystać trzeba z u-

przej mości żony dozorcy —

i słono za tę uprzejmość pła­
cić. Istnieje wprawdzie bardzo
ładna i oryginalna, na prasło­
wiańską modłę w budowie sty­
lizowana (z palisadą i trzcino­
wa strzechą!) .„Gospoda pod
skorupą", ale posiacja ona wła­
ściwie tylko, niewielki bufet.
Stoi tu kiosk „Ruchu", wisi
skrzynka pocztowa — i to wła­
ściwie wszystkie już tutejsze
turystyczne udogodnienia.

A turyści wycieczkowicze,
goście — wśród których nie
brak było i czołowych przed­
stawicieli władz
wych, delegatów
członków korpusu dyplomaty­
cznego, naukowców z wielu

.Jsraiiai.iakbffiynentów —i pńźy-s
£ 'i,': 1. S____________ ...

KOMFORTOWY pokój Z

kuchnią w Nowej Hucie,
II p. i superkomfortową
garsonierę w Krakowie,
II p„ zamienię na rów­
norzędne 2 pokoje z

kuchnią w Nowej Hucie,
ew. w Krakowie. Ofer­
ty: 13856 „Prasa” Kraków,
Rynek 46.

KUPIĘ lub najmę miesz­
kanie wolne od kwate­
runku. Oferty: 13940 „Pra­
sa” Kraków, Rynek 46.

państwo-
UNESCO,

bywają tłumnie każdego 'dnia,
mimo wszelkich trudności
i kłopotów komunikacyjnych.
Biskup’n przeszłości — to wiel­
kie osiągnięcie naukowe. Bi­
skupin przyszłości — to obiekt
wielkich fnożliwości tury­
stycznych. Warto w obiekt tein,
jedną z (najciekawszych pre­
historycznych atrakcji Polski,
inwestować — i bardziej, niż
dotąd z tej strony nim się in­
teresować.

'JERZY PARZYfiSKI

Andrzej Kaleta,
kocim (1086)1

W wyniku naszej interwencji
Prezydium Rady Narodowej w

m. Krakowie Wydział Komuni­
kacji poinformowało nas, iż prze­
siało wniosek do Prez. Pow. Ra­
dy Narodowej — Wydz. Komuni­
kacji — w Myślenicach, celem

wydania Panu pozwolenia wyłącz­
nie kategorii motocyklowej, po
uprzednim doręczeniu przez Pa­
na aktualnego świadectwa lekar­
skiego.

Inż. A. Czaplicki, Katowice

(1478)

. Sanatorium dla astmatyków w

kopalni wielickiej jest czynne
przez cały rok. W sierpniu br.

będzie zamknięte ze względu na

remont szpitala salinarnego.

Biskupin — chaty prasłowiańskie i wieża obserwacyjna
. JWh.,.. : . -ó.ft,7

STUDENTKA poszukuje
pokoju. — Oferty 13971

„Prasa” Kraków, Ry­
nek 46.

MŁODE małżeństwo po­
szukuje pokoju. Zgło­
szenia: Kraków, tel.
L48-C0, w godzinach 7—9.

13983-g

INŻYNIERÓW ARCHITEKTÓW, posiadają­
cych praktykę, w oddziale architektury, ur­
banistyki i nadzoru budowlanego — oraz na

stanowiska architektów powiatowych — za­
trudni natychmiast Prezydium Wojewódzkiej
Rady Narodowej — Wydział Architektury i
Nadzoru Budowlanego w Zielonej Górze. —

Płaca do omówienia na miejscu. Mieszkania
zapewnione po okresie próbnym. K-5533

ROBOTNIKÓW NIEKWAŁIFIKOWANYCH
do robót wodno-kanalizacyjnych, drogowych,
torowych Oraz KWALIFIKOWANYCH BRU­
KARZY, 10 CIEŚLI i 4 MURARZY — przyj-
niie do pracy Zarząd Robót Inżynieryjnych
Przedsiębiorstwa Przemysłowego Budowy Hu­
ty im. Lenina. — Wynagrodzenie wg Układu
Zbiorowego Pracy w Budownictwie. — Za­
kwaterowanie bezpłatne w hotelu robotni­
czym. — Ńa miejscu kino, urządzenia socjal­
ne i robotniczy klub rozrywkowy — Obiady
stołówkowe w cenie 6 zł. Zgłoszenia przyjmu­
je bezpośrednio Sekcja Zatrudnienia i Płacy
Z. R. I. Nowa Huta — Kombinat, barak 20 a_—
dojazd tramwajem nr 5 i 16. K-5544

MURARZY, POMOCNIKÓW MURARZY —

oraz PRACOWNIKÓW NIEKWALIFIKOWA­
NYCH — przyjmie natychmiast do pracy w

zakładzie remontowym Dzielnicowy Zarząd
Budynków Mieszkalnych Nowa Huta w Kra­
kowie, Os. Słoneczne bl. 3. — Wynagrodzenie
wg stawek w budownictwie. -- Zgłoszenia i
omówienie warunków w Sekcji Kadr DZBM.

K-5500

MISIA nylonowego beżo­
wego kupon lub futro —

kupię.^Oferty :13942 „Pra­
sa” Kraków, Rynek 46.

MASZYNĘ do szycia —

krytą, marki „San” —

sprzedam. Kraków, ul.
Marii Konopnickiej 82.

Nauka
Lokale

POKOJ z używalnością
kuchni w śródmieściu za­
mienię na pojedynkę lub
garsonierę. Cferty: 13930
,,Prasa” Kraków, Ry­
nek 46.

_

PANIENKA pracująca —

poszukuje pokoju przy
rodzinie. Może być nie
umeblowany. Oferty 14025
„Prasa” — Kraków, Ry­
nek 46.

Matrymonialne
3Ó0 matrymonialnych ofert

otrzymasz przesyłając 10
złotych znaczkami! „Sy­
renka”, Warszawa. Elek­
toralna 11. K-5446

SAMOTNA, inteligentna,
zamożna. pozna odpo­
wiedniego Pana od 30—45.
Poważne oferty „Prasa”
Kraków, Rynek’ 46 dla nr

14022.

LEKARKA dentystka —

panna, lat 27, przystojna,
religijna pozna kawale-a
wykształconego, z do­
brym charakterem. Cel
matrymonialny. Oferty
14008 „Prasa”
Rynek 46,

PANNA lat 39, ze średnim
wykształceniem zawodo­
wym, religijna, gospo­
darna. domatorka — po­
zna odpowiedniego Pana
w celu matrymonialnym.
Chętnie wdowca z dziec­
kiem. Oferty poważne
kierować: „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46 dla nr

13986.

CIICESZ zdobyć zawód?
Kursy kwalifikacyjne na

czeladnika i tytuł mistrza
— kursy uzupełniające
wykształcenie zawodowe,
prowadzi Wojewódzki Za­
kład Szkolenia. Zgłoś się
do Ośrodka Szkolenia.
Kraków, ul. Fornalskiej
7 — codziennie w godz.
14—18, otrzymasz infor­
mację — radę — pomoc.

KURSY
SAMOCHODOWO-
MOTOCYKLOWE

i MOTOCYKLOWE
DLA AMATORÓW

rozpoczyna w pierwszej
połowie sierpnia

OŚRODEK SZKOLENIA

MOTORYZACYJNEGO
ZDR — w KRAKOWIE,

Ul. DIETLA 38, teł. 210-76.

Zapisy codziennie w go­
dzinach od 8 do 15.

MAGISTER poszukuje po­
koju w Nowej Hucife. —

Dobrze płaci, dodatkowo
udzieli korepetycji. Ofer­
ty: 34611 „Klub Prasy”
Nowa Huta, Plac Cen­
tralny.

PRACOWNIK naukowy
poszukuje pokoju w Kra­
kowie lub Nowej Hucie.
Oferty: 13868 „Prasa” —

Kraków, Rynek 46.

ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią, komfort, w śródmie­
ściu, na równorzędne w

Dzielnicy Podgórze. Wia­
domość: Kraków, ul.
Pstrowskiego 43/7.

138G5-g

ZAMIENIĘ dwa pokoje,
kuchnia na Olszy na po­
kój kuchnię, najchętniej
parter front. Cferty: —

13885 „Prasa” Kraków,
Rynek 4G.

DĘBNIKI — samotny po­
szukuje pokoju z wej­
ściem z klatki schodowej.
Czynsz płatny z góry. —

Oferty: 13887 „Prasa” —

Kraków, Rynek 46.

Sprzedaż
MOTOCYKL „Iż” sprze­
dam. Kraków, ul. Kreme-
rowska 6/5, od godz. 17 .

13882-g

ZAMIENIĘ duży pokój . 7
telefonem w Poznaniu na

podobny, względnie po­
kój z kuchnią w Krako­
wie. Oferty: 13896 „Pra­
sa” Kraków, Rynek 46.

SKUTER „TUA” sprze­
dam. Kraków, Solskiego
15, warsztat. 13935-g

WTRYSKARKĘ pionową
30 gramów do mas plasty­
cznych sprzedana. Oferty:
13941 „Prasa” Kraków,
Rynek 46.

STUDENTKA poszukuje
pokoju najchętniej w

centrum Krakowa, może

być wspólny. — Oferty:
13848 „Prasa’ Kraków,
Rynek 46.

„JAWA 350”, nowa, pia­
nino pancerne, sprzedam.
Oferty: 13952 „Prasa” —

Kraków, Rynek 46.

DWA duże pokoje, kuch­
nia, zamienię na pokój
kuchnię. Oferty: 13953
.Prasa” Kraków, Ry­
nek 46.

LINOLEUM kolorowe w

dużym wyborze poleca
.Terma”. Kraków, Szew­

ska 23, w podwórcu.

ODSTĄPIĘ pokój studen­
towi w Gdańsku w za­
mian za pokój dla stur
den ta w Krakowie. Ofer­
ty: Wrzeszcz, Waryń­
skiego 47c/ia Januszkie­
wicz 13972-g

POKOJ z kuchnią w Ra-
kowicach zamienię na

pokój w śródmieściu. —

Kraków. Krupnicza 10/7.
13974-g

ZAMIENIĘ 3 pokoje, —

kuchnię w Bronowicach
Małych na pokój z kuch­
nią. — Wiadomość: tel.
312-84, od godz. 15—18.

POKOJU na okres 1 roku
przy kulturalnej rodzinie
poszukuję. Oferty’ 13969
„Prasa” Kraków, Ry­
nek 46.

KOBIETA inżynier, po­
szukuje pokoju, Kraków-
Nowa Huta. Oferty 14019
.Prasa” Kraków, Rynek

46.

ZAMIENIĘ 2 pokoje —

kuchnia, komfortowe, w

Kraśniku Fabrycznym,
na podobne w Krakowie
lub Nowej Hucie. Oferty
14024 „Prasa” Kraków,
Rynek 46.

MŁODA panienka pracu­
jąca, poszukuje mieszka­
nia przy kulturalnej ro­
dzinie. Oferty 13939 „Pra­
sa” Kraków, Rynek 46.

ZAMIENIĘ 2 pokoje,
kuchnia, w mieszkaniu 3
pokojowym na duży po­
kój z kuchnią. Oferty
14C01 , Prasa” Kraków,
Rynek 46.

POKOJU przy rodzinie
w Nowej Hucie lub Kra­
kowie, poszukuję od za­
raz. Cferty 14012 „Pra­
sa”. Kraków, Rynek 46.

POSZUKUJĘ mieszkania
przy rodzinie dla męż­
czyzny. Zgłos-zenia: Kra­
ków, tel. 201-69.

K-5529

ZAMIENIĘ 2 pokoje z

kuchnią. Wadowice. na

pokój z kuchnią, lub po­
kój, w Krakowie. Oferty
13989 „Prasa” Krdcńw.

Rynek 46.

POJEDYNKĘ 12 m2 - W
Dzielni cv Zwierzyniec —

blisko tramwaju, zamie­
nię na większą. — Bardzo
korzystne wa-runki. —

Oferty 14032 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

Nieruchomości

POLE orne, łąki, położo­
na na terenie Wielkiego
Krakowa, sprzedam. —

Wiadomość: Kraków-Py-
chowice tl. 13934-g

PARCELA oraz dom do
sprzedania w Zabierzo­
wie, pow. Kraków. Wia­
domość: Zabierzów, ul.
Targowa 19, koło stacji
— Machlowska Józefa.

13899-g

W KOCMYRZOWIE bli­
sko Krakowa i Nowej
Huty, sprzedam 2 ha zie­
mi pszenno - buraczanej
(połowa sad). Wiadomość:
Nowak — Kocmyrzów 31.

13950-3

DOMEK I piętrowy (cały
zamieszkały) w Pruszko­
wie k. Warszawy, sprze­
dam lub zamienię na do-
mek w okolicy Krakowa.
Oferty 14034 ,.Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

Różne

ZA długi mojego męża
Czerniatowskiego Zdzi­
sława, zamieszkałego No­
wa Huta A-Zachód, bl. 2,
m. 36. nie odpowiadam.
Czernią tówska Julia —

Nowa Huta.
34610-g

PANA Zbigniewa Merlin-
ga, o natychmiastowe
skontaktowanie listowne
prosi Turska.

14000-g

OŚWIADCZAM, że za

długi mojej żony Anny
Broszkiewicz, zam. Kra­
ków, ul. Ujejskiego 2, nie

odpowiadam. Rudolf Bro-
szkiewicz. zam. Kraków,
ul. Bracka 4 m. 4.

13992-g

DYREKCJA PAŃSTWOWEJ SZKOŁY

TECHNICZNEJ
w Krakowie, Al. Mickiewicza 5

PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA
kandydatów-absolwentów

Liceum Ogólnokształcącego
NA I SEMESTR roku szkolnego 1960/61

2 i pół-letniej SZKOŁY TECHNICZNEJ
o specjalności ogólnomechanicznej

(budowa maszyn).
Termin zapisów upływa 25 sierpnia br. •

Bliższe informacje zawarte są w informa­
torze, który można utrzymać w sekretaria­

cie szkoły.

WSPÓLNIKA z gotówką
do przedsiębiorstwa prze­
mysłowego. przyjmę. —

Oferty 14059 „Prasa”*Kra-
ków, Rynek 46.

ZEGARMISTRZ naprawia
tanio, solidnie — zegar­
ki, zegary — również
elektryczne. — Kraków.
Boh. Stalingradu 31.

K-1480

MALKIEWICZ Barbara,
zam. Kraków, zgubiła le­
gitymację ZNP, wydaną
przez AGH. 13951,-g

DĄBROWSKI Jerzy, zam.

Kraków, zgubił dowód
osobisty. 13973-g

Zguby
GEISHEIMER Wiktoria —

za-m. Kraków, Szopena
13/3, zgubiła legitymację
Związku Pracowników
Służby Zdrowia.

13880-g

ZGUBIŁEM na linii plac
Bohaterów Getta — Ma­
teczny woreczek z kartą
rejestracyjną motorowe­
ru „Simson”, książeczkę
związkową, oraz 6 kluczy.
Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot. Żurek Anto­
ni. Kraków, Józefińska
19m.7. 13987-g

WILTOS Józef, zamiesz­
kały w Nowej Hucie —

zgubił kartę rejestracyjną
nr K-13428. 34515-g

POZOSTAWIŁAM — wa­
lizkę wraz z indeksem w

dniu 29 czerwca w pocią­
gu w Krakowie. Proszę
o zwrot. Baran Wiesław?.,
Prząstaw. p. Jędrzejów,
woj. Kielce. 13984-g

PAJĄK Władysławowi,
zam. Izdebnik 194. pow.
Wadowice, woj. Kraków,
skradziono dowód osobi­
sty Nr#’C 592871 KP MO
Wadowice. 13991-g

LEWANDOWSKI Jerzy,
zamieszkały w Krakowie,
zgubił legitymację służ­
bową, wydaną przez Pań­
stwowy Dom Wczasów

Dziecięcych w Piwnicz­
nej. 13944-g

WMM0 w gal. I
z Wapiennika Pychowice — w cenie dęta- 3

licznej 380 zł za 1 tonę w

w nieograniczonych ilościach

sprzedają
MIEJSKIE ZAKŁADY
TERENOWEGO PRZEMYSŁU
MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH

w KRAKOWIE, ul. BATOREGO 25.
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pó-
u-

P ojemniki na śmieci, to rzecz
*

— jak wiadomo — pożyte­
czna i niezbędna w wielkim
mieście, ale też niezbyt deko­

racyjna.
Dlatego nie­

zrozumia­
ły wydaje
się fakt, że
na nowocze­
snych osie­
dlach.
Stycznia
Rydla
jemniki

ważane są za „element zdob­
niczy”. No, bo jak inaczej wy­
tłumaczyć usytuowanie ich
przed oknami bloków miesz­
kalnych, na środku skwerów
i zieleńców, w miejscach do­
skonale widocznych nawet z

okien przejeżdżającego
waju, czy autobusu.

Ciekawe, kto wpadł
absurdalny pomysł?

tram-

Coraz więcej
tragicznych wypadków utonięć
NI a długo przed rozpoczęciem
'

sezonu letniego pisaliśmy o

konieczności odpowiedniego
zabezpieczenia rzek. Krytyczne
uwagi na temat ślamazarności
w .wytyczaniu miejsc odpo­
wiednich do kąpieli oraz nie
zawsze rygorystycznego trak­
towania osób łamiących prze­
pisy kierowaliśmy pod adre­
sem Woj. RN w Krakowie, te­
renowych rad narodowych i
jednostek wodnych MO.

Wydział
Prezydium

na

I
rzeczywiście pojemników
da się umieścić gdzieś na u-

boczu, za blokami, by nie ■szym
szpeciły otoczenia? (hs)

tak
czy
nie

Gosp. Komun.
. RN m. Krakowa
przystąpił do wytyczenia ką­
pielisk na Wiśle przed rozpo­
częciem sezonu; oznakowano
tablicami miejsca zagrożone,
nad brzegami rzeki na odcin­
ku naszego miasta czuwa pię­
ciu ratowników i komisariat
MO. Podobnie, w większym
lub mniejszym stopniu zabez­
pieczono koryta rzek i jeziora
w całym województwie, przy­
dzielono odpowiedni sprzęt ra­
towniczy, działają jednostki
milicji wodnej na terenach
najbardziej tego wymagają­
cych, a więc w Czchowie, Roż­
nowie, Porąbce, a obecnie —

po smutnych doświadczeniach
— ma powstać posterunek
„wodniaków” w górnym biegu
Dunajca.

Wydawałoby się, że wszyst­
ko powinno być w najwięk-

porządku, gdy czuwa

wszechwidzące „etatowe” oko.

Opracowujemy wspólnie
rozkład jazdy P.K.P.

11/ związku
nowego

ciągów na

przystępuje

z opracowywaniem
rozkładu jazdy po-

rok 1961/62 — DOKP
do zbierania matę-

—©—

Kurna chata

w sąsiedztwie Nowej Huty
\ A / jednym z osiedli wiejskich

* ’

należących do Nowej Hu­
ty — w Kantorowicach znaj­
duje się kurna chata z pale­
niskiem na środku mieszkania,
z którego, dym wydostaje się
na zewnątrz szparami w da­
chu. Mieszka w niej samotnie
Józef Wędzicha, który abso­
lutnie nie chce zrezygnować
ze swej siedziby. Władze
dzielnicowe już wielokrotnie
usiłowały wyeksmitować go ze

względu choćby na niebezpie­
czeństwo pożaru — dziwny sa­
motnik broni się jednak przed
tą decyzją. Złożył nawet o-

świadczenie, że decyduje się
ponieść całkowitą odpowie­
dzialność za spowodowanie
pożaru, (n)

riałów i wniosków, które pozwo­
liłyby dostosować bieg pociągów
pasażerskich doA istotnych potrzeb
świata pracy, młodzieży szkolnej
oraz ogółu społeczeństwa.

Właściwych materiałów mogą
dostarczyć przede wszystkim kie­
rownictwa zakładów pracy i

szkół, przedsiębiorstwa i instytu­
cje, zarządy miejscowości tury­
stycznych, wczasowych i uzdro­
wiskowych zarówno odnośnie po­
ciągów lokalnych jako też i dale-

. kobieżnych, dogodnych połączeń,
.bezpośrednich-, wagonów*- . .. ,N.a
podstawie bowiem realnych
wniosków można opracować roz­
kład jazdy pociągów zapewniają­
cy terminowy dojazd do pracy i
szkół oraz dogodny przejazd sze­
rokim rzeszom podróżującej pu­
bliczności.

Pisemne wnioski można skła­
dać u zawiadowców miejscowych
stacji kolejowych wzgl. przesy­
łać do DOKP w Krakowie, pl.
Matejki 12 (do dnia 20 sierpnia).

A tymczasem... Nie ma prawie
dnia, by nie było świeżych
meldunków o tragicznych wy­
padkach utonięć, niekiedy ta­
kich wypadków jest kilka.

Spróbujmy przeanalizować
materiał statystyczny udostę­
pniony przez Komendę Woje­
wódzką MO w Krakowie. Tyl­
ko w II kwartale br., ą więc
w miesiącach, w których tru­
dno mówić o pełni lata,
nęło 36 osób. Z liczby tej
więcej śmiertelnych
ków, bo aż 26 — przypądło ną
dzieci i młodzież. W rubryce
„przyczyny utonięć” znajduje­
my dalsze ciekawe materiały.
Z liczby 36 osób, które ponio­
sły śmierć — tylko trzy kąpa­
ły się w miejscach niedozwo­
lonych bądź niestrzeżonych,
minimalny procent należy od­
pisać ha śmiertelne wypadki
zaistniałe w stanie nietrzeź­
wym lub podczas uprawiania
sportów wodnych. Przeważnie
tonie kilkunastoletnia mło­
dzież podczas kąpieli w róż­
nych stawach, bajorach itp.
zbiornikach, toną 2, 3 i 4-let-
nie dzieci w sadzawkach i

strumykach, rowach z wodą,
a nawet... w wypełnionych
wodą beczkach i wiadrach.
Wypadki takie przybrały
szczególnie ną sile w lipcu, nie
brak ich w pierwszych dniach
bieżącego miesiąca.

W takiej sytuacji o wnioski
nietrudno. Główną przyczyną
wypadków jest brak o-

pieki nad dziećmi i dorastają­
cą młodzieżą ze strony ich ro­
dziców, brak troski o należyte
zabezpieczenie miejsc zagro­
żonych, znajdujących się w

obrębie gospodarstwa lub w

jego niedalekiej odległości.
Skutki takiego beztroskiego

postępowania i. być może li­
czenia na łaskę „opatrzności”
— są i będą opłakane tak dłu­
go, dopóki nie uporządkuje się
wspólnym, społecznym wysił­
kiem

więc

uto­
nąj-

wypad-

nych, dopóki będzie się cze-.

kać biernie na inicjatywę i
decyzje w tym zakresie rad
narodowych, czekać na utwo­
rzenie w każdym Grajdołku i
Psiej Wólce jednostek milicji
wodnej.

Nieszczęśliwe wypadki uto­
nięć dalej będą miały miejsce
jeśli organa milicji i prokura­
tury nie będą wszczynać ener­
gicznego postępowania karne-
go w stosunku do rodziców i
opiekunów, którzy nie troszczą
się o powierzone swojej opie­
ce dzieci. (z)

Smycz - konieczna
ni ielce sympatyczne stwo-
** rżenia — psy, stają się

ostatnio postrachem matek z

Nowej Huty. Miłe czworonogi
biegają bowiem swobodnie po
zieleńcach i trawnikach wyła­
dowując swoją energię życio­
wą dzikimi skokami i rado­
snym poszczekiwaniem, co z
kolei w paroksyzmy strachu
wprawia niektóre dzieci. Dla
ich spokoju, przypominamy
właścicielom, iż psy winny być
prowadzone na smyczy! U-
chroni to dzieci i matki od
strachu, a właścicieli od... nie­
przyjemnych konsekwenaji!

w czasie kopania studni w go­
spodarstwie Władysława Dębow-
skiego w Przebieczanach

Kraków)
ziemnym
w 1942 r.

zeńy.

(pow.
uległ zatruciu gćżem

Stanisław Kowalski ur.

zamieszkały we wsi La­

*

Śmiertelnemu wypadkowi uległ
manewrowy PKP — Stanisław

Cygan ze Siójowic, pow. Myśleni­
ce. Wypadek zdarzył się w cza­
sie spinania wagonów,
potknął się, upadł na

tym momencie został
terenów niebezpiecz- cieczka Amerykanów.

St. Cygan
toryiw

przejccha-
(hs)

Dla powodzian

fithtnlk knkmki

Na wystawie
„Dawne waro­
wnie Krakowa"
otwartej w

Bramie Flo­
riańskiej.
Fot. W.

Pawłowski

G©- e - Kiedy
TeaSry

Trwają praco

przy budowie

nowoczesnego hotelu

„Orbisu"
Idąc w kierunku Błoń nie­

trudno zauważyć, iż u zbiegu
Al. Krasińskiego i Al. Puszki­
na powoli obniżają się mury
fundamentów, na których
przed kilku laty wzniesiony
miał być Dom Związków Za­
wodowych. Fundamenty te bę­
dą tylko częściowo wyburzo­
ne. Pozostała konstrukcja wy­
korzystana zostanie pod bu­
dowę nowoczesnego hotelu.
Przypominamy, że projekt ho­
telu, który inwestować będzie
„Orbis” narodził się już w

Miejskim Biurze Studiów i
Projektów i obecnie prowa­
dzone są prace przy wznosze­
niu gmachu. Będzie to hotel
5-piętrowy. Oprócz pokoi sy­
pialnych, pomieszczeń recep­
cyjnych, biur podróży, posia­
dać on będzie dużą restaura­
cję i kawiarnię, salę bankie­
tową a

sklepy
wraz z

dziany
zł. (w)

że o-

obra-

jezio-
4) u-

Na masówce zorganizo­
wanej W Miejskim Przed­
siębiorstwie Komunikacyj­
nym pracownicy jedno­
myślnie zobowiązali się do
jednorazowej wpłaty 2°/o
od poborów, co wyniesie

' około 100 tys. zł.
Woj. Zarząd Ligi Kobiet

odpowiedział na apel nie­
sienia pomocy dla powo­
dzian przekazaniem 85 no­
wych koców wartości
7.275 zł.

Spółdz. Przemysłu Arty­
stycznego w Krakowie
przeznaczyła dla powo­
dzian sweterki, bluzki, cza­
peczki na ogólną sumę 5.300
zł, wzywając równocześnie
do podobnej ofiarności Sp.

CPLiA „Starodruk” przy
ul. Floriańskiej, „Imago
Artis” przy ul. Krowoder­
skiej, Sp. „Współpraca”
przy ul. Solskiego i Sp.
„Wanda” przy ul. Rękaw­
ka.

Na konto Woj. Oddziału
PCK wpłacili już sumę
1.507 zł pracownicy Instytu­
tu Odlewnictwa.

Dyrekcja MHD Art. Spo­
żywczymi w Krakowie u-

chwaliła przekazanie z fun­
duszu zakładowego sumy
1000 zł, a wysokość datków
pochodzących ze zbiórki
wśród pracowników admi­
nistracji i personelu skle­
powego dyrekcji wyniesie
około 1500 zł.

Nieczynne.'

UCIECHA godz. 15.45. 18,
„Pół żartem pół serio” i
WANDA 15.45, 18, 20.15

błyskawice” (USA).
15.45, 18, 20.15 „Gorąca jest moja
tęsknota" (szwedzj. WOLNOŚĆ
15.45, 18, 20.15 „Chcę być gwiazdą”
(fr.). WARSZAWA 15.45, 18. 20.15

„Wozy jadą na zachód” (USA).
MŁ. GWARDIA (Lubicz 15) 15,
17.30, 20 „Pułapka” (fr.). WRZOS

(Zamojskiego 50) 15.45, 18, 20.15

„Mężczyzna w spodenkach” (wł.-
hiszp.) . KRAKUS (Al. Krasińskiego
18) 15.45, 18, 20.15 „Dr Corda aresz­
towany” (NKF). ISKIERKA (Ży­
wiecka 44) 17.30, 19.45 „Ballada o

żolnierzu”( radź.). ZUCH i KLE-
PAKZ — nieczynne. CASSINO (Bi­
twy pod Lenino) ok. 20.30 „Gorzkie
zwycięstwo” (fr.) — CRACOVIA

(Al. Puszkina) ok. 20.30 „Portier z

Lazurowego Wybrzeża” (fr.). ME­
LODIA (Zwierzyniecka 1) 15.45, 18,
20.15 „Oko za oko” (wł.). WISŁA
(Gazowa 21) 16, 18, 20 „Zadzwońcie
do mojej żony” (pol.-czesk.). —

SYGNAŁ (Ogr. Strzel.) 20.30 „Po­
żegnania” (poi.) . MINIATURKA

(Franciszkańska 1) 15 Program dla

dzieci; 16 i 17 „Warszawskie Ła­
zienki” i iń.; 18. 20 „Rywale
przy kierownicy” (NRD). CHEMIK
(Borek Fał.) 1? „Gwiazdy”
(bułg.) . DOM ŻOŁNIERZA (Lu­
bicz 48) 15.45, "18, • 2».15 ,-.Córka leśr

niczego” (austr.). KULTURA (Ry­
nek Gł. 27) 20.15 „Kamienne nie­
bo” (poi.) . MIKRO (Dzierżyńskie­
go 5) 18, 20.30 „Milcząca gwiazda”
(poi.). ROTUNDA (Al. 3-go Maja
5) 17, 19 „Burzliwa miłość”

(radź.). ZWIĄZKOWIEC (Grzegó­
rzecka) 17, 19 „Premiera odwoła­
na" (NRD).

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT (Osiedle C-l) 15.45, 18 , 20.15

„Niezastąpiony kamerdyner” (ang.)
MAŁA SALA 17, 19.15 „Szynel”
(radź.). ŚWIATOWID (Al. Lenina)
15.45, 18, 20.15 „Złoty ładunek”

(radź.). MAŁA SALA 17, 19.15 „O-
krucleństwo” (radź.). AKTUAL­
NOŚCI (Pl. Centr.) 15 Program
dla dzieci; 16 „Zdemaskowana
prowokacja” i In.; 17 „Do ostat­
niej kropli krwi” (radź.); 19 „Re­
krut Bum” (szwędz.) . SFINKS

(Majakowskiego 2) 15.45, 18, 20.15

20.15

(USA),
„Czarne

SZTUKA

nawet reprezentacyjne
i taras. Koszt budowy
wyposażeniem przewi-
jest na kwotę 80 min

£ Biblioteka KDK zawiada­
mia, że wypożyczalnia dla dzieci
wznowiła swoją działalność w

dotychczasowej porze, tzn. od

godz. 14 do 13.

Uwaga plastycy! Klub Ma-

rynistów LPZ przypomina,
• statni termin dostarczania

zów na wystawę „Morze 1
rs” (CBWA pl. Szczepański
pływa w dniu 24 sierpnia.

„Znużenie, przemęczenie,
profilaktyka i leczenie” to tytuł
I części odczytu ilustrowanego
przeźroczami, jaki wygłosi dr A.
Dłużniewski w środę 10 sierpnia o

gedz. 18.30 w Krakowskim Domu

Kultury.
Jutro o godz. 20 w Klubie

Pod Jaszczurami, Rynek GL- 8,
odbędzie się wieczór pytań na te-

.rnaly tajemne i spotkanie z Je­
rzym Grotowskim
Teatru 13 Rzędów,
r.ych ma prawo
wolnych pytań,
lematy zapytań: Czy wiesz po co

żyjesz, jak rozumieć obraz no­
woczesny, magia rytualna, sata­
nizm. tłumaczenie snów; jak
nosić się w powietrzu, teatr

woczesny a psychopatologia,
oznacza cyfra 44.

-- ©--

Gościmy w Krakowie
W bieżącym tygodniu przewi­

dziany jest prawdziwy „najazd”
zagranicznych turystów na nasze

miasto. Przybędą aż trzy grupy
gości z ZSRR — w sumie pra­
wie 200 osób, ponad 150 przed­
stawicieli Polonii ze Stanów Zje­
dnoczonych, 40 turystów węgier­
skich, 40-oscbowa grupa Ciuchów,
17 Francuzów i 20-osobowa wy­
cieczka Amerykanów, (hs)

W salach wystawowych

arcypasterzem
Każdy z obec-
żadawania do-

Przewidywane

u-

no-

co

Mimo dokładnych „ogór­
ków” teatralnych w sa­

lach wystawowych Krakowa
jest co oglądać.

A więc w Krzysztoforach
czynna jest codziennie od
godz. 10 do 18 wystawa foto­
grafiki Edwarda Hartwiga.
Prace jego można porównać
pod względem poziomu arty­
stycznego z najlepszymi foto-

I grafiami niedawno oglądanej
I wystawy „Rodzina człowie-
'

cza”, chociaż Hartwigowi cho­
dzi o zupełnie inne sprawy. W
Krzysztoforach pokazano w

sumie okcło stu prac, na któ­
re składają się portrety, kraj­
obrazy i abstrakcje. Oryginal­
ne prace Hartwiga niekiedy
przypominają grafikę, bo ope­
rują ostrym efektem i.właści­
wą dla grafiki związłością wy­
powiedzi. Specjalnie interesu­
jące są trzy sceny baletowe —

nieodparcie nasuwające sko-

jarzenia z mistrzowską kreską
Degasa. Umiejętność spojrze­
nia na fotografowany obiekt,
rewelacyjnie opanowana te­
chnika — te cechy stawiają
Hartwiga w rzędzie czołówki
polskich fotografików. Osobny
rozdział jego twórczości to

portrety, cze,sto skomponowa­
ne z jakimś atrybutem zawo­
dowym, nowoczesne i bardzo
czytelne dla widza.

Następną wystawą w galerii
krzysztoforskiej będzie przy­
puszczalnie duża wystawa
prac grupy krakowskiej z oka­
zji mającego się odbyć we

Wrześniu w Krakowie kongre­
su Międzynarodowego Stowa­
rzyszenia Krytyków Sztuki.
II/ Pałacu Sztuki
’• interesującą

pokazano
wystawę

szkiców. Wśród nazwisk auto­
rów reprezentowani są: Fałat,
Rodakowski, Gierymski, Ko­
tsis, Stanisławski, Matejko,

8flBBBflBBBB8BBBBBBBaflBBSB3B»«BB

DBAJ O CZYSTOSC
SWEGO MIASTA!

,,Nieziemskie historie” (CSRS). --

KOLOROWE — nieczynne.

TeJewfzja
Wtorek — nieczynna.
Środa. Godz. 19 Recital chopi­

nowski. 19.30 Dziennik. 19.55 ,,Iko­
ny Rublowa”. 20.25 „Oliwa — Cet-
niewo” — rep. film, z cyklu „Z
wizytą u Olimpijczyków”. 20.40

„Celuloza” — film prod. poi.
UWAGA. Za ewentualne zmiany,

które w ostatniej chwili zostają
wprowadzane w repertuarze tea­
trów, kin i telewizji, redakcja nie
bierze odpowiedzialności.

Wytiawy — Maaea
MUZEUM HISTORYCZNE, św.

Jana 12 (godz. 9—15), NARODOWE,
Al. 3 -go Maja 1, „Wystawa przem.
artyst. od XI do XVIII w.”, ,,Gale­
ria polskiego malarstwa w. XIX i
XX”, „Wystawa malarstwa“współ-
czesnego” (10—15). ODDZ. CZAR­
TORYSKICH, Pijarska 15 „Galeria
malarstwa obcego, rzemiosło ar­
tyst., pamiątki puławskie, zbrojo­
wnia” (10—15), MUZEUM HISTO­
RYCZNE, Pijarska, „Dawne wa­
rownie Krakowa” (9—15), DOM
MATEJKI, Floriańska 41 (10—15),
PAŁAC SZTUKI, Pl. Szczepański 4

„Wystawa szkiców i rysunków”.
KLUB OFICERSKI, Bitwy pod
Lenino 1, Wystawa „Grunwald
ftlO—1960” (16—18) — wstęp wolny,
SALA WYSTAWOWA, Smoleńsk

9, Wystawa pt. „Bitwa pod Grun­
waldem”. — DOM PLASTYKÓW,
Łobzowska 3, „"Wystawa drzewo­
rytów J. Kamińskiej” (ip—18), —

KRZYSZTOFORY, Szczepańska 2,
Wystawa fotografiki Edwarda

Hartwiga (10—18).

©yżwry
CHIRURG.: Kopernika 40, PO-

ŁOŻN. i GINEKOL.: Kopernika
23, INTERN.: Kopernika 17, NEU­
ROLOG.: Botaniczna 3, OKU-
LIST.: Kopernika 38, GRUŹLICZY
dla kobiet: Skawińska 8; dla męż­
czyzn: Prądnicka 80.

POGOT. MILIC. tel. 0-7, STRAŻ
PO2. tel. 0-8, POGOT. RATUNK.
teł. 0-9, POGOT. RATUNK. POD­
GÓRZE tel. 225-55, NOWA HUTA:
POGOT. MILIC. tel. 411 -11, PO­
GOT. RATUNKOWE tel. 422-22,
STRAŻ POZ. tel. 433-33.

Rynek Gł. 42, Rakowicka 12, Re­
toryka 1, Krakowska 1, Plac Wol­
ności 7, Rynek Podgórski 9, Me­
talowców 1. Nowa Huta: ul. A.

Struga 36 — Osiedle Szkolne B-l.

Wyczółkowski, Czechowicz,
Smuglewicz. Dopiero teraz po
obejrzeniu szkiców okazuje
się, jak często nie doceniali­
śmy tego lub tamtego malarza,
ponieważ okazał się on znako­
mitym rysownikiem.
W Domu Plastyków przy ul.
’’

Łobzowskiej pokazuje
swoje drzeworyty Janina Ka­
mińska — mistrzyni małych
form. Wśród wystawionych 121
prac Kamińskiej uderza boga­
ta wyobraźnia autorki i swo­
isty sposób przekazywania
swego spojrzenia na świat —

delikatny, ale nieprzesłodzony.
Artystka rozporządza dużymi
możliwościami: od stylizowa­
nych ilustracji utworów lite­
rackich poprzez fragmenty
Krakowa i ekslibrisy do ab­
strakcyjnych kompozycji. Spe­
cjalne gratulacje za maleńki
drzeworycik pt. „Osiołek”.

Wszystkie trzy wystawy
tizeba koniecznie obejrzeć. )

(bz)

NA WTOREK
Godz. K.3tf Dla dzieci aud. pt.

„Cielęcy żywot”. 16.15 Aud. Zb.
Wawszczaka „Dzień w miasteczku

kolejarzy”. 13.35 Muzyka. 16.45
Dziennik. 17.CO Pieśni Schumanna

śpiewa Zofia Stachurska. 17.15
Aud. aktualna. 17.35 Aud. estrado­
wa. 18.25 „O problemach młodzie­
ży”. 18.35 Muzyka i aktualności.

. 19.00 Wiadomości. 19.05 Uniwersy­
tet Radiowy. 19.15 „Parnasik”. —

19.48 Bellini: „Lunatyczka” opera.
21.00 Z kraju i ze świata. 21.27
Kronika sportowa i wyniki Totali­
zatora Sportowego. 21 .40 d. c. ope­
ry. 22 .52 Muzyka tan. 23.50 Wiado­
mości.

na Środę
Godz. 5.30 Wiadomości. 5.36 Mu­

zyka. 6 .30 Dziennik. 6.50 Gimna­
styka. 7.00 Radio — Reklama. 7 .30
Dziennik. 7 .50 Muzyka. 8 .30 Wiado­
mości. 8.45 Józef Marx — Staro-
wiedeńskie serenady. 9.05 Koncert
Ork. Mandolinistów. 9.35 „Pełnym
głosem o sprawach młodzieży”. —

10.00 Koncert symfoniczny. 10.45
. . Zielone'* — anonimowa nowela ;

klasyki chińskiej. 11.00 ..Nowości

wydawnicze”. 11 .15 Melodie i ope­
retek Gilperta i Sulivana. 11.45
Aud. aktualna. 12.04 Komunikat

meteorologiczny dla żniwiarzy. —

12.05 Wiadomości. 12.10 Aud. dla
wsi. 12 .20 Muzyka. 15.00 Wiadomo­
ści.

ADRES REDAKCJI- Kraków ul Wi41n» I II > TEI EFONY: reł. ■ »«•. i »ekr» t«rł»t M#-78. sekntan edp. »#»-*». tałal mtajakt INawej Baty M»-«, 846-34, taiat sportowy 343-58, dział łączności z Czytelnikami
54’ 53. Poza tvm centrala 335-60.64 Zezy na numery wewnętrzne: 22 sekretanat, ta.zecernia, 41-depe»e. WYDAWCA: Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa” Kraków, ul. Wiślna 2, tel. 558-62, 583-41, 585-4#

WARUNKI PRENUMFRATY- mieś 12 50 zł kwartalnie 31,50 zł, półrocznie 15 zł, rocznie 150 zl. Prenumeratę przyjmują: „Ruch , urzędy pocztowe i listonosze. Zgłoszenia na prenumeratę zagraniczną przyj,
tnuic PKWZ Ruch” Warszawa Wilcza 46 nr PKO 1-6-190024, nr telef. 84-938. OGŁOSZENIA przyjmuje: Biuro Ogłoszeń, Rynek Gł. <6, teL 5S3-49, Tarnów, ul. Brodzińskiego 23, tel, 650- Nowa Huta, Plac
Central - KUhMiętay^rodoWej| Prasy’1 Liążkl I p. tel. 417.50. Druk.- Krakowska Drukarnia Prasowa. Kraków, Wieiop.le L E_«



® Przedolimpijskie zmartwienia

kapitana Cz. Kruga

I

CHA LIGOWYCH SPOTKAl

Krakowscy piłkarze
wracaja d® równowagi

t
Szmidt po rekordzie świata w trójskoku przyjmuje gra­
tulacje od kolegów i swego brata Edwarda, jednego z

czołowych sprinterów Polski.
Fot. CAF

Dobre wyniki szkolenia

zaplecza naszej koszykówki
f Jak już informowaliśmy w

Jeleniej Górze odbył się obóz

szkoleniowy najmłodszych ko-

szykarek, w którym wśród 51

dziewcząt z całej Polski, brało
udział także 14 zawodniczek
krakowskich (5 z Wisły, 5 z

Wawelu, 2 z Olszy, oraz po je­
dnej z Cracovii i MKS Gro­
ble). Zajęcia prowadzone były
w trzech grupach. Najstarsze
zawodniczki (tzw. kadrę mło­
dzieżową) szkolił trener Z. Bar­
tosiewicz z Warszawy, nato­
miast dwie grupy juniorek J.

Żyliński z Łodzi i J. Michał-
kiewicz z Krakowa.

Zasadniczym celem obozu or­
ganizowanego przez PZKosz.

było wpojenie młodym koszy-
karkom zasad nowoczesnej gry.
Dopiero w drugiej części trwa­
nia obozu zaczęto wprowadzać
-pewne warianty taktyczne, na

których opierać się będzie gra
naszych juniorek w spotkaniach
z zagranicznymi przeciwnika­
mi. Krakowianki nie tylko li­
czebnie wyróżniały się na o-

bo-zie. Poziom gry reprezento­
wany przez zawodniczki nasze­
go miasta był bardzo wysoki i

wystawił im oraz trenerom
bardzo dobrą notę.

Jak nas poinformował trener

Michałkiewicz obóz przyniósł
spodziewane rezultaty, a więk­
szość zawodniczek znacznie

podniosła swe kwalifikacje.
Pocieszającym. objawem jest
także fakt, że przeciętna wzro­
stu uczestniczek w porównaniu
do lat poprzednich była znacz-

cznie wyższa (171 cm). W tym
roku najwyższą koszykarką na

obozie była paznanianka Maje­
wska licząca 182 cm wzrostu.

Jak już wspomnieliśmy kra­
kowianki poczyniły w czasie

zgrupowania znaczne postępy.
Na szczególne wyróżnienie za­
służyły: Sala i Cemprowicz z

Wisły. Michalik z MKS Groble,
oraz Cygal i Król z Wawelu.

Na zakończenie zgrupowania
ustalono kadrę młodzieżową,
która rozegra w jesieni dwa

spotkania z młodzieżową repre­
zentacją Francji (w Katowicach
i Krakowie) oraz kadrę junio­

rek, która weźmie udział w

dorocznym międzynarodowym
turnieju noworocznym w NRD.

Z krakowianek do reprezen­
tacji młodzieżowej wytypowa­
no: Drabównę z Olszy, a do

reprezentacji juniorek Salę z

Wisły, Cygal, Król i Kupracz
z Wawelu, Michalik z MKS
Groble oraz Lelek z Olszy.

Oczywiście są to składy pro­
wizoryczne, a o ostatecznym
udziale w reprezentacji decy­
dować będzie praca samych
zawodniczek w klubach i ich
aktualna forma. Sądzimy, że

nasze młode koszykarki nie za­
dowolą się osiągniętymi rezul­
tatami, lecz solidnym trenin­
giem jeszcze bardziej podniosą

swe kwalifikacje. (J. L.)

Mamy za sobą kolejną serię spotkań piłkar­
skich o mistrzostwo 1 i II ligi. Jednocześnie dla
drużyn ekstraklasy rozpocznie się długa, bo aż
6-tygodniowa przerwa, wynikająca z przygoto­
wań naszej reprezentacji do olimpijskiego turnie­
ju. Ostatnie sr-otkania przyniosły nam nową se­
rię niespodzianek, co niezbyt dodatnio świadczy
o formie poszczególnych drużyn.

Wprawdzie tym razem na

„krakowskim podwórku” obe­
szło się bez niemiłych niespo­
dzianek, ale kapitan związko­
wy- PZPN — Cz.: Krug ma no­
we powody do zmartwień gdyż
zawiodły drużyny dające
reprezentacji
wodników.

Tak się ma

kiem Zabrze,
nym boisku uległ opolskiej O-
drze a forma Lentnera, Flo-
- *»ń«k!.ago, Kowalskiego i Poh­
la stawia pod dużym znakiem
zaortrnia przydatność tych za­
wodników w zespole narodo­
wym. Także niewiele lepiej
spisali się piłkarze Legii, któ­
rzy zremisowali u siebie z

LKS. Na szczęścife tak Brych-
cy jak i Gadecki brylowali w

siato grającym zespole leadera
tabeli. Nie lepszy poziom od
Górnika i Legii zademonstro-

do
najwięcej za-

sprawa z Górni”
który na włas-

Dwa wcielenia naszego czołowego średniodystansowca
— dr Stefana Lewandowskiego. Z lewej jako zawodnik
na bieżni stadionu (prowadzi przed Zbigniewem Oży­
wałem}— z prawej jako lekarz podczas pracy w kli­

nice chirurgicznej w Szczecinie.
Fot. CAF

wali piłkarze Ruchu i Polonii
Bytom, której wysokie zwy­
cięstwo w Krakowie okazało
się „jednorazowym wysko­
kiem”.

„SZOK” MINĄŁ?
Wisła wywiozła z trudnego

terenu w Bydgoszczy 1 cenny
punkt i wszystko wskazuje na

to, że „szok” po klęsce z Po-
lonią Bytom minął. Czy bez­
powrotnie? — pokaże przy­
szłość. Oczywiście nie ta naj-

’

bliższa, bowiem w rozgryw­
kach następuje przerwa, ale w

dniu 18 września krakowianie
będą mieli okazję zrewanżo­
wać się Górnikowi za porażkę
0:4 w Zabrzu.

Pod koniec miesiąca Wisła
wyjeżdża do Bułgarii na kil! t

spotkań, gdzie przygotowywać
się będzie do finiszu ligowego.
A pracy będzie niemało, gdyż
13 pkt nie gwarantuje w żad­
nym wypadku utrzymania się
w ekstraklasie. Tym bardziej,
że tak Gwardia Warszawa jak
i Lechia Gdańsk nie myślą —

jak to wykazały ostatnie me­
cze — ustępować z placu boju.

NA HORYZONCIE
EKSTRAKLASA

Cracovia jest już „jedną no­
gą” w ekstraklasie. Wygrała
bowiem dość ważny i przeło­
mowy mecz z miejscowym ry­
walem — Wawelem, który
bronił się przed spadkiem do
■.liższej' klasy. Tak zacięcie i
zarazem dobrze grającego
przeciwnika nie mieli biało-
czerwoni już dawno. Tym cen­
niejsze są te ostatnie 2 pkt,
im w bardziej sprzyjających
okolicznościach zostały zdoby­
te. Trzeba bowiem przyznać, że

wojskowi grali z niespotykaną
amńicją i kilkakrotnie byli nie
tylko o krok od osiągnięcia
remisu, ale nawet od zwycię­
stwa. Cracóvię uratowała tym
razem nie tylko dobra taktyka
(zwalnianie tempa i wybijanie
Przeciwnika z uderzenia), ale
także grający b. słabo center
Wawelu — Szola, który w 4
łatwych i prostych sytuacjach
podbramkowych posłał piłkę
— zamiast do bramki — obok
celu..

KARNY BYŁ, CZY NIE...

Jeśli jesteśmy już przy tym
zaciętym meczu, należy wspo-

mnieć o rzucie karnym, podyk­
towanym przez sędziego Buda-
ja. z Warszawy przeciwko Wa­
welowi przy stanie 2:2. Decy­
zja sędziego przesądziła o lo- '

sach meczu i wywołała na try­
bunach wiele dyskusji. Jedni
— a wśród nich podobno kilku :

sędziów piłkarskich — przy-
'

znawali słuszność p. Budajowi,
inni twierdzili, że popełnił on
— delikatnie mówiąc — pomył­
kę. Jak było naprawdę? Oso­
biście nie potrafię wyrazić
swego sądu, gdyż z wysokości
trybuny trudno było sporną
sytuację dokładnie zauważyć.
Gdyby nakręcono z meczu film
mielibyśmy wówczas materiał
do dyskusji.

„UDAŁ SIĘ” KARPIEL

W meczu Garbarni z Na­
przodem największym „odkry­
ciem” był młody — Karpiel.'
Zawodnik ten, obok Browar- •

skiego, należał do najjaśniej­
szych punktów w kwintecie o-

fensywnym zespołu z Ludwi-
nowa. Musi on jednak pamię­
tać, że „jedna jaskółka nie
zwiastuje wiosny”. Aby być I

dobrym piłkarzem (w pełni1
| tego słowa znaczeniu) trzeba
nadal solidnie trenować.

Mecz wykazał ponadto dal­
szą zwyżkę formy Garbarni,
której najjaskrawszym man­
kamentem jest jeszcze niepo­
trzebne zwalnianie tempa w

chwilach, kiedy „znokautowa­
ny” przeciwnik przygotowany
jest na utratę dalszych bra-1
inek. (J.F.) 1

oni w

Debiut

Czwarty
olimpijski start

naszych kolarzy
Po 24-letniej przerwie ko­

larze polscy staną znowu na

olimpijskim starcie. Do Rzy­
mu wyjeżdżają nasi szosow­
cy, którzy będą startować

głównie w wyścigu drużyno­
wym. Niestety, nie wiązemy
wielkich nadziei z ich wystę­
pem. Zbyt, słaba jest forma,
jaką os.atnio demonstrują, a

konkurencja niezwykle silna.

Kolarze polscy startowali

dotychczas w 'trzech Olimpia­
dach. Zadebiutowali
1914 roku w Paryżu,
był niezwyle udany. Nasz ze­
spół w składzie: Łazarski,
Stankiewicz, Szymczyk i Lan­
ge wywalczył pierwszy i —

jak dotychczas — jedyny me­
dal w kolarstwie, zajmując
drugie miejsce w wyścigu to­
rowym na 4.000 m. Wysoką lo­
ka.ę uzyskał wtedy również

Lange, plasując się w wyści­
gu torowym na 50.000 m na

piątym miejscu. Ten sam ko­
larz najlepiej spisał się także
w następnej Olimpiadzie w

Amsterdamie. W wyścigu na

1.000 m uplasował się na 6

miejscu. Ostatni raz nasi ko­
larze startowali na Igrzy­
skach w Berlinie. Reprezen­
towali nas wówczas jedynie
szosowcy, zajmując — podob­
nie jak na poprzednich Olim­
piadach — dalekie miejsca.

W dotychczasowych
skich pojedynkach o

miejsca walczyli
Francuzi (zdobyli 47

Anglicy (37 medali) i

(22 medale).

olimpij-
czołowe

zawsze

r. '•dali),
Włosi

Fragment meczu piłkarskiego Cracovia — Wawel. Na
pierwszym planie Frasek, z którym o piłkę, walczy

S Kołodziejczyk. Fot. W. Pawłowski

® Srebrny medalista w

trójskoku z Melbourne — Ei-
marsson (Islandia)( który jako
jeden z pierwszych przesłał
gratulacje Szmidtowi za uzy­
skanie rekordu świata, sam

znajduje się w bardzo dobrej
formie. Uzyskał on ostatnio na

mistrzostwach swego kraju
wynik równy oficjalnemu re­
kordowi świata — 16,70 m.

© Po drugim dniu meczu

tenisowego o „Puchar Davisa”

— Dziwna dzisiaj ta whisky — powiedział.
Pamiętał, że była to ostatnia uwaga, jaką zrobił.

Po upływie czterech godzin obudził się z piekiel­
nym bólem głowy a po zapaleniu światła stwier­
dził, że znajduje się w swoim pokoju. Leżał w łóż­
ku. ubrany w pyjamę. Z jękiem starał się usiąść,
lecz doznał silnego zawrotu głowy.

Rozdział VI
Lebanon wstał, podszedł niepewnym krokiem do

drzwi i próbował je otworzyć. Były zamknięte.
Szukał wszędzie klucza, lecz nie mógł go znaleźć.
Był zmieszany: nie panował nad ruchami głowy,
która zdawała się chwiać raz w lewo, raz w pra­
wo Z wysiłk:em starał się odzyskać przytomność.
Od-ralazi kontakt i przekręcił go.

W całym pałacu znał dokładnie tylko dwa po­
koje: teraz myślał, że znajduje się w jakimś trze-
c m. Stopniowo jednak, w miarę jak mu wracała
prz?t'mność zaczął rozpoznawać znane przedmio­
ty i meble. Wrócił do łóżka, nacisnął znajdujący
się na nocnym stoliku dzwonek j czekał. Przez
dłuższy czas nikt się nie zjawiał i chciał już za­
dzwonić po raz drugi, gdy usłyszał zgrzyt klucza
w drzwiach.

Wszedł Gilder. Coś musialo się jednak wydarzyć
gdjż oczy miał jakby pozbawione całkowicie ko­
loru a kołnierzyk jego zdradzał ślady bójki. Pa­
siasta kamizelka lokaja była w jednym miejscu
rozdarta i miała oberwane dwa guziki.

— Czy pan życzył sobie czegoś? — raczył wresz­
cie spytać i Lebanon wyczuł, że lokaj zmusza się
do uprzejmości.

— Kto zamknął drzwi mojego pokoju?
— Ja! — odpowiedział ozięble. — Pewien czło­

wiek, który tu się zjawił wczoraj wieczorem za­
czął nagle rozrabiać i nie chciałem, żeby pan hvł
przy tym obecny.

Lebanon nie spuszczał z niego oczu.

Edgar Wallace

i

„ Sbiach'
tłum. I. Dąmbska

— Kto to był? — zapytał.
— Nikt kogo by pan znał odpowiedział służący.
— Chciałbym się czegoś napić. Czegoś zimnego
orzeźwiającego. — Gdzie'jest moja matka’ —

spytał szybko Lebancn — Czy była obecna, kie­
dy...

— Nie, pani hrabina była u siebie.
— Ale co się właściwie stało? — spytał zacie­

kawiony Lebanon.
Gilder spojrzał na niego z posępnym uśmiechem.
— Proszę zejść i zobaczyć — odpowiedział krót­

ko, a Lebanon, wsunąwszy na nagie stopy ranne

pantofle, poszedł za nim do wielkiego hallu.
Briggs bez marynarki i kamizelki, doprowadzał

ten pokój do ładu. Jeden stolik był przewrócony.
Brzeg sofy odłamany. Mały chiński zegar leżał roz­
bity na podłodze, a cztery połamane świece smętnie
zwisały w kandelabrze. Lebanon rozglądał sii? ze

zdumieniem.
— Kto narobił tego całego bałaganu? — spytał

ostro
— Przyjaciel doktora Amersham — odpowie­

dział Gilder z pewnym odcieniem ironii.
Cała podłoga pokryta była odłamkami szkła

i poplamiona. Widocznie ktoś rozbił syfon z wcdą
sodową. Jedna tafla marmurowej posadzki była
rozbita-

— Wygląda to tak, jakby tu grasował jakiś fu­
riat. — powiedział Lebanon.

Uśmiech znikł z twarzy Gildera.
— Co takiego? — zapytał. — Rzeczywiście to tak

wygląda — przyznał. W każdym razie ten przyja­
ciel doktora Amershama zachowywał się jak wa­
riat.

Bvło już wpół do czwartej. Na wschodzie szarza­
ło. Willie odryglował i otworzył ciężkie drzwi fron­
towe. Wyszedł na świeże powietrze. Było jeszcze
bardzo ciemno i bardzo spokojnie, ale ta cisza przy­
prawiła młodego człowieka o dreszcz. Zwierzęta
jeszcze spały, a ranne ptaki ledwie zaczynały szcze­
biotać na powitanie nowego dnia. Daleko, hen za

polami, rozciągającymi się za parkiem widać by-
to światełko. Willie zorientował się, że musiała to

być leśniczówka Tillinga. Oczywiście, leśniczy już
wstał — to przecież jego obowiązek patrolować la­
sy lorda Lebanona. W Marks Thornton nie mało

było kłusowników.
Lebar.cm uśmiechnął się sam do siebie. Osobiście

nie uważał kłusownictwa za wielkie przestępstwo.
Gdyby był sędzią w tym powiecie, nigdy by nie
skazywał człowieka za to, że przywłaszcza sobie
coś, co w gruncie rzeczy jest i jego własnością.

Us!vszał powolne, zmęczone krcki Gildera ra

kamiennych flizach chodnika. Lokaj podszedł bli­
żej. Palił cygaro.

— Tilling długo czuwa w nocy — powiedział Le­
banon. — Przypuszczam, że jest dzisiaj na służ­
bie.

Gilder nie od razu odpowiedział. Puszczał dym
z cygara i wpatrywał się z chmurną miną w miga­
jące w dali światełka.

— Tilling pojechał wczoraj wieczorem do Lon­
dynu — rzeki wreszcie nieoczekiwanie.

Jeszcze nie skończył tych słów, gdy oświetlony
kwadrat okna raptem ściemniał.

(Ciąg dalszy nastąpi}

reprezentacja Stanów Zjedno­
czonych prowadzi z Meksy­
kiem 2:1.

© Na konferencji prasowej,
zorganizowanej przez Telewi­
zję. dyrektor programowy —

Jerzy Pański oświadczył, że
w okresie Igrzysk Olimpijskich
program Telewizji Polskiej
przewiduje około 60 godzin
transmisji z najciekawszych
konkurencji. Tak więc obok
lekkoatletyki będą trans­
mitowane półfinały i finały
turnieju bokserskiego oraz pił-*
karskiego.

® Znakomity skoczek wzwyż,
Amerykanin — Thomas, znów
dał znać o sobie, uzyskując o-

statnio 217,8 cm.

© Do wioski olimpijskiej w

Rzymie napływają wciąż ucze­
stnicy Igrzysk. Ostatnio przy­
byli kolarze i maratończycy
japońscy. Wraz z nimi znajdu­
je się w Rzymie siedmiooso­
bowa. ekipa przedstawicieli Ja­
pońskiego Komitetu Olimpij-'
skiego w celu zapoznania się z

urządzeniami sportowymi i or­
ganizacją Igrzysk. Zdobyte
doświadczenie posłuży Japoń­
czykom w organizacji przyszłej
Olimpiady w Tokio.

----- ®------

Wycieczki
de Jugcstawii

Krakowski oddział „Sport-
Tourist” organizuje 18-
dniowe wycieczki do Jugo­
sławii w dniach 6—23 i
12—29 X br. Przejazd auto­
karami. '

Zgłoszenia przyj­
muje biuro oddziału, Kra­
ków ul. Jana 18.


